
Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne N ra C{asu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., \vs Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
;  na ca ły  rok  j  na k w a rta ł  j  na 1 m iesiąc

Pocztą w  Państwie A u s try a c k ie m ...........................................................   i  24 zJr- ] 6 złr. ; 1 złr. 5o c.
.  Niemieckiem . . .  ...............................................; j 28 złr. | 7 ?lr. j 3 złr.

„ do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, T urcyi j . j  ,  ,
i innych państw należących do związku p o c z to w e g o ........................i 02 ztr. ; 8 ztr. c ztr.
Prenum eratę przyjm uje się tylko od tgo do ostatniego dnia w  miesiącu. L isty  z pieniędzmi i prze­
k azy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fra n co  do Admmistracyi 
Czasu  w Krakowie: — L is ty  reklam acyjne m ezapieczętowane  me. podlegają opłacie pocztowej. —

L istów  niefrankow anych  nie przyjm uje się.
R ę b o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie 1 Administracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową przenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie'). Ogłoszenia (inseraty) przyjm ują się za opłatą od m ich* 
sca wiersza drukiem drobnym  (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny raz po 5 c e n t . ^  
Nadesłane (ha 3 stronnicy dziennika! od miejsca wiersza drukiem  drobnym  po 3o cent. za k a ż d y jp | 
Dołączenia do „Czasn« (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm ują się za cenę 1 z łi# -  
100 egzem, dla zamiejscowych, a 5o Cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. — NaleźyB 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmtr 
we Lwowie A j e n c y a  »CZASU« w  głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy H a l i c k i e j  Nr. 4 '  
w  Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clem ent 4 ; , (prenum eratę p. W incenty Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33) ;  w  Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, L ipsku, Bazylei i W ńocławiu), A. O ppelik , Stubenbastei Nr. 2 (także w  Pradze), R. Mosse 
(także w  Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w  Frankfurcie

n. M.) R otter & Comp.

PnU ptete as „CZAS"
od dala Igs JŁ w Ie tn lg S , 1879 r.

I przesyłką  pocztową w państwie 
Austryackiem :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
ałr. U  ab. S  ab. * ‘5 0

Z  prmylką p&cttmą ds Niemiec s
na pół roku 
* •  marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
O marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw sze g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłossdns jest w tytule 
każdego numeru.

E r s M w  %% siaroH e
Dwa listy wiedeńskie wczoraj przez naB 

podane zdały pokrótce sprawę z obrad ko- 
misyi budżetowej nad uposażeniem biskup­
stwa krakowskiego. Szło jedynie o wyda­
tek 3500 złr. rocznie przybywający na bud­
żet, gdyż administrator dyecezyi pobiera 
już 6000 zł a, a 2500 złr. pobierał dotąd 
skarb państwa z nadwyżki dochodów bi­
skupstwa krakowskiego. Uchwała ta zapa­
dła w komisyi tylko 12 głosami przeciw 10, 
albowiem rząd, który popierał wniosek o 
dotacyę, miał do walczenia z przeciwnikami 
niechętnymi tak naszemu krajowi, jak i 
religii katolickiej, a niezdolnymi nawet po­
jąć , źe jedno z najbogatszych biskupstw, 
niegdyś uposażone w ziemi i kapitałach, 
zubożałe jedynie przez zabór swego majątku, 
małą tylko cząstkę jego teraz rewindykuje.

Ciężka jeszcze przeprawa czeka tę kWe- 
styę w pełnej Izbie, więc deputowani nasi 
mają przed sobą zadanie oświeceni* z jej 
stanem deputowanych niemieckich, albowiem 
nieznajomość jej , czego dawali nawet do­
wody niektórzy członkowie komisyi bud­
żetowej, może tu więcej zaszkodzić, aniżeli 
sama nawet niechęć. By ii bowiem tacy człon­
kowie komisyi, którzy mniemali, że idzie 
o utworzenie nowego biskupstwa krakow­
skiego, jak znów inni mieszali sprawę do- 
tacyi biskupstwa ze sprawą mianowania 
biskupa.

Gorące przemówienie parokrotne ministra 
Stremayra za uposażeniem, oraz głosy po­
słów naszych, które podamy w obszerniej­
szej osnowie, przemogły nad głosami nie­
chęci albo nieznajomości. Minister zastoso­
wał się w tej rzeczy do woli cesarskiej

dziestokilkuletniegoprowizoryum, jakie w tu"l krakowski ma być Mianowany, a połączę-
A •  • 3  • • Ł • _ • _ ~ J _________   ! _______i .  f l tr r /n l i  ii rrnnaotT 1  TlIO Afl IJUnli aOmOfVAnie dwóch dyecezyj nie od woli samego 

rządu zależy; wskazuje ona atoli, że większość 
komisyi Widzi w uposażeniu biskupstwa 
krakowskiego krok tylko doraźny, na przy- 
szłość nie obowiązujący.

Nie chcemy tu podnosić jeszcze sprawy 
odbudowania pałaca biskupiego w Krako 

który od 29 lat sam jeden sterczy

tejszej dyecezyi istnieje od rezygnacyi osta­
tniego biskupa krakowskiego X . Skorkowi 
skiego. Jeżeli więc nominacya biskupa ma 
rychło nastąpić, jak tego sobie życzą Sto­
lica Apostolska i N. Pan, naówczas p. mi 
nister mógł tern słuszniej przemawiać za 
uzupełnieniem dotacyi biskupiej, iż obok 
woliN. Pana co do rychłego mianowania bi 
skupa, tak małym datkiem, jak postawiony 
w budżecie, można położyć kres rozlicznym 
niedogodnościom a nawet zajściom, które 
niekiedy aż o władze rządowe opierały się, 
jak niemniej dawały powód do długoletnich 
obliczeń z władzami Królestwa Polskiego.

Stolica Apostolska nigdyby nie zezwoli 
la na zniesienie biskupstwa Krakowskiego 
ani nawet na wcielenie doń biskupstwa 
Tarnowskiego, labo nowy rozkład teryto- 
ryalny dekanatów mógłby się stać kiedyś 
przedmiotem rozwagi. Zatem rząd uznać 
musiał konieczność postawienia przyszłego 
biskupa krakowskiego w materyalnój mo 
żności pełnienia swych obwiązków, zwła­
szcza, gdy zarazem spełnia wolę Cesarza

Jeszcze w r. 1862 (N. 95) ogłosiliśmy 
W Czasie: „Słowo o majątku kościelnym 
dyecezyi Krakowskiej11, a ze względu na 
ważność jćj w obecnych okolicznościach, 
powtórzyliśmy ją uzupełnioną kilku szcze­
gółami w Nrze 59 Czasu z dnia i2  mar­
ca r. b. Ważny ten materyał, który Tosłn- 
żył był posłowi X. Ruczce do napisania 
memoryału, o jakim jeden z wczorajszych 
naszych listów wiedeńskich nadmienia, do­
starczyć powinien naszój delegacyi broni 
do odpierania w pełnój Radzie państwa, 
gdy przyjdzie do obrad nad budżetem, za­
rzutów, jakoby biskupstwo krakowskie ko­
sztem skarbu publicznego musiało być u- 
trzymywane. A gdyby nawet i tak było! 
Toć Kraków z 22 milowym okręgiem swo­
im nie jest zaiste tylko ciężarem dla Mo­
narchii; a choćby też skarb państwa nie 
ciągnął z niego tak znacznych wpływów, jakie 
pobiera, toć nie sama jedynie wysokość 
wybieranych podatków stanowi o politjmz- 
nem znaczeniu posiadłości, bo państwo nie 
jest tylko poborcą dochodów, ale oraz po­
winno być dawcą wszelkiego możebnego 
dobra.

Uchwała czwartkowa komisyi budżetó- 
wój w sprawie dotacyi biskupstwa krakow­
skiego jest dopiero krokiem wstępnym, któ­
ry jakkolwiek wypadł zgodnie z życzenia­
mi naszemi, nie przesądza bynajmniój osta- 
tecznój uchwały Izby. Rezolucya zaś u- 
chwalona następnie przez komisyę, aby rząd 
starał się o połączenie biskupstwa tarnow­
skiego z krakowskiem, nie wiąże rządu, boktóra wcale wyraźnie, jak nam wiadomo, 

objawiła się za potrzebą zakończenia -ester-1obowiązywać go nie może, skoro biskup

wie
jeszcze ruiną i jest wymownem świadectwem 
smutnego stanu prowizoryum biskupiego. 
Niechby choć część funduszów biskupich 
wróciła, a stanie wspaniały gmach i znaj­
dzie się drugi Woronicz, co nagromadzi 
w ńim dzieła sztuki. Minister wskazał w ko­
misyi, źe i ten wydatek winien byćzeskar  
bu państwa opędzony.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W l« S « ń  21 marca.

( | | ) W jesieni 1876 zES&naWigjąc się na tem 
miejsca nad pytaniem, ażali jeszcze może byś wąt­
pliwość, ery kiedy przyjdzie dó> wojny roByjsko-tn- 
reekiej, dowodziłem, £e wojna ta jest nieuniknioną, 
i Że wybuchnie w chwili, gdy półarzędowu polityka 
rosyjska w sprawie wschodniej stania się urzędową 
polityką rosyjską, gdy dwu te kieranki i prądy, 
drżące do jednego i teyo Samego celu, jeden jawny 
*  drugi obryty, zleją się w jrdaolity prąl i kie­
runek. Nieodżałowanej pamięci Maurycy Mann,  
który wówczas Właśnie bawił w Wiednia, przeczy­
tawszy list wspomniony w Czasie r&okl do mnie: 
„Oto wierny ( brąz sjtu&cyi. Jedyna może_ Rcsye 
w csłej Earcpie posiada I prowadd podwójną po­
litykę, półorzędową i urzędową. Trzeba tylko śle­
dzić j&j polityki półsrzędowej, czyli nicurzędowej, 
aby odgadnąć jej politykę urzędową. D z i s i a j  po­
lityki nicurzędowej będzie j u t r e m  polityki rządo­
wej" Nadeszła chwila, aby przypomnieć sobie tra- 
faą tę ocenę dątfń i zamiarów Rosyi. Na Wscho­
dzie robi się polityka półurzędowa, właściwie na- 
rodowo-rosyislra, prawdziwa, gabinety zaś tumani 

łudzi się’f rasę sami urzędowemi. Dondakow-Kor- 
stekow i Ignaticw i im podobaj jenerałowie i dy- 
alomaci przygotowują teren do akcyi na Wscho­
dzie, oni przedstawiają twarz wsshodaią Rosyi, ks. 
Gorćsaków zaś i hr. Szuwałow twarz zachodnią 
Rosyi. Urzędowa Rosya obrała tersz drogę korsy- 
stoiejsią „wierności" traktatowej, gdy r6w.aocieSnTe 
oćhnredowa Rosya wszystko czyni, aby n i Wscho­
dzie wywrósić do góry nogami osławiony układ 
berliński, nazwany przez ks. Dandukowa „muzyką 
ofdibaihowslrą." Jak dawniej Stambuł był wido­
wnią ras jikicb intryg tak nią teraz jest Bułga- 
rya i Rumdia. Zbyteczna przytulać dowody i prsy- 
rtedy tr-j dwulicowej polityki. Są oii8 w świeżej 
mniięci wszystkich ludzi, czytających dziensiki i 

zajmujących sig rozwojem sprawy wschodnią?. Woj­
ska rosyjskie i straż narodowa bułgarska stawają- 
ce w obronie Tarbów i w obronie nieszczęśliwego 
jiedaka p. Schmidta przeciw pospólstwu bułgar­
skiemu — to widok arcysab&way. Najnowszy po­
mysł rosyjski, wyrażony w łosdjńsfeim liśde Polit 
Corr. , a śsśrdrowaoy widocznie przsz ambasadę 
rosyjską nad Tamizą, nakazuje największą baczność.

Przyszły książę bułgarski mający zaratem piasto 
wać godność gubernatora rumelyjskiego,— stanowi 
ostatni lallon d'essai, puszczony w świat przez 
hr. Szuw&ława w chwili, gd/ tenże dyplomata jtź- 
dzi po Eiropie, niby w misjach pojednawczych.

Tutaj pozndi się odrazu na lisach firbowanyth, 
j -ik o tem świadczy przypiaek redakcji Polit. Corr. 
d i owego listu londyńskiego. Mocarstwa mają praw­
dziwy kłopot z rosyjską „wiernością" tfaUitową 
która zawoze zawiera jakieś post scriptum to w po­
staci rewizyi traktatu berlińskiego, to %osfereneyi 
ambasadorów, to znowu un i osobistej Bsłgaryi z 
Romelią. Jedno joet pswnsm. Programem n a j b l i ż ­
s z y m  Rosyi w sprawie wschodniej jest połączenie 
Bułgftryi z RumeSią. 01 tego programu R>sya nie 
odstąpi, bez wrg’ędu na tj ,  jakiemi drogami i środ­
kami dopnie swego celu. Zlanie się obu prowincyj 
w jedną eaŁść jest nieuaiknionera. Stanie s'ę ono 
faktem. Kiedy ? W chwili, gdy Rosya uzna za sto­
sowne, przywlasztzjć sobie pólurzędową politykę 
jiłko urzędową, zrzucić przyłbicę i jawnie przyznać 
aię do programu, do któiego teraz zmierza powoli, 
ale stanowczo śaietzkami i manowcami ukrytemi. 
Połączenie Bułgaryi z Rumelią nie da się powstrzy­
mać, bei względu na etapy zakulisowe i dypl ma 
tyczne, a mole i wojenne, jakie ta sprawa jeszcze 
przechodzić będzie mesiała.

21 marca.

(430 te posiedzenie Izby deputowanych).

Fretcs R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o go­
dzinie Hej min. 25.

M ędhy pttjcyami eą: prośba 68 gmin czeskich 
o z wełnienie dzieci od 8 -letniego obowiązku cho­
dzeni* do szkoły; petycja rabinatu w Tach> 
*ie w Ciachach o subwaacyę dla rabinów z skarbu; 
petycya Izby hasdlowoj wJChebis w Cze.hach (Eger) 
o wcielenie Bośni i H e re to wiay do auśtro-węgier­
skiego zwiąrku celnego.

Z porządku dziennego załatwiono w pierwszem 
zytaniu projekt rządowy o regdstro#aniu okrętów 

handlowych, przekazując go osobnnj komisyi, wy­
branej z oddzie-łów Iiby.

P .za porządkiem dziennym zabiera głos minister 
spraw wewnętrznych T a a f f e ,  by odpowiedzieć na 
inttrpelaeyę z dnia 22 styczn a o środkach zaradz- 
czych przeciw powrotowi koni z Bośni i Hercego­
winy, dotkniętych nosacizną, do Wiednia. Stwier­
dzono z urzędu, źe żaden koń nie uległ zaraźliwej 
chorobie.

Minister sprawiedli srośti G l a s e r  bardzo obszer­
nie Odpowiada na interpelacje ScŁóffU i Prombera 
w sprawie wydania ustaw sprzeciw lichlrie dla pol­
nej Au3tryi i Morawy na wzór ustawy gklicjjikiej. 
Minister powiada, że wydano ustawę dla Galicy i na 
jodstawio ścićłych dat o nadużyciach lichwiarskich, 
ctóiych to dat inne kraje nie nadesłały; a stwier­
dziwszy na zasadzie reportów wyls y.h sądów kra- 
owych we Lwowie i Krakowie, a zamieszczonych 

w Gazecie Lwowskiej, ia  Skutek ustawy dla Gali­
cy i jest btud . 0  błogi, mniema jednak, żs co do za­
stosowania jej do innych krajów trzeba mieć się 
?srdzo na ostrożności: Chodzi bowiem nietylko o 
ksestye jurydyczna, lecz- i o ekonomiczne; z tego 
wychodząc zapatrywania raąd zaraz po rekonstruk­
cji skej wydfeł rozpors|dsenie do wszystlkh na­
czelników riądów kiajowych, aby zbierali daty ce- 
em przekonania się, Cf.y ustawę galicyjską moźas- 

by do ich takia krajów zastosować, z uwzględeic- 
mem kwestyi, azali zastosowanie jej nie pocią- 
gtęłoby za sobą zachwiania Btosunków kredytowych.

Rząd ns podstawie takich dochcdsń spodziewa się, 
Ż3 rychło będzie mógł uezymć propozycya w dushu 
celu powsze hnie polądanegi. (Brawo! brawo!)

Przystępując znów do porządku dziennego, lubi 
rozpresyna obrady nad wnioskiem osobnej komis?i, 
przedstawiającej projekt ustawy o urrgalowsnlu 
służby obrachunkowej (najwyższej Izby obrachun­
kowej).

W dfsku3yi ogólnej, którą sagaja sprawosdawca 
komisyi dep. W e i s s  v. S t a r & e n f a l s ,  a w któ­
rej cep. F a x  pierwszy zabiera głos, aby gorąco 
przemówić za projektem komisyi, biorą jeszcze u- 
dzial dapp. P l e n e r ,  M e n g e r ,  H e i l a b e r g  i 
L u s t k a n d l ,  z których tylko Plener zasadnicze 
podniósł przeciw projektowi wątpliwości, nie sprze­
ciwiając się jedaak dysausyi szczegółowej, wszyscy 
inni ześ oświadczyli s!ę stanowego za d/skusyą 
szczegółową, chcć zapowiedzieli poprawki. Dap. 
Mesger nadto wniósł rezolucyę w tym duchu, aby 
waiwano rząd da wniesienia projektu o stanowisku 
ursodaików najwyższej Izby obrs.chutkowej.

Miaister skarbu P r  e t  i s ,  określając stanowisko 
rządu względsm projektu komisyjnego, uniewinnia 
nasamprzód rząd, źa dotychczas sam od siebie nie 
wntóJ projektu, a to dla innych bardzo ważnych 
prac, któremi rząd w czasach ostatnich był zajęty; 
dalaj zaś, nie zapoznawając dobrych stron projektu 
komisyjnego, sprzeciwia się mu ze względu na prze­
pisy szczegółowe, które nadają urzędnikom obra­
chunkowym stanowisko mogące stać się przeszkodą 
w regularnym biegu administracyi. Minister zapo­
wiada, że jeśli Izba odstąpi od uchwalenia projektu 
komisyjnego, rząd sam wniesie do nowej Rady pań­
stwa projekt właściwy i zapewnia, że zachowa w nim 
główne zasady dzisiejszego projektu komisyjnego.

Na tem przerwano obrady.
Odczytano jeszcze interpelację dep. H a n  is  cha  

co do pobudek wydania nowej taryfy dla telegrafu
Minister handlu G h l u m e c k i  zaraz odpowiada, 

źe do wydania tej taryfy nakłoniły rząd względy 
tak na stosunki międzynarodowe, jak na fiaanse 
państwa. Pod pierwszym względem ciekawe jest 
wyznanie ministra, źe ostatecznie pewnego rodzaju 
presya ze strony Niemiec, bo zagrożenie zerwania 
wszelkich układów feo do komunikacyi telegraficz­
nej, nakłoniły go do przyjęcia już teras tarjfy 
praktykowanej w Niemczach.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10, — Na­
stępne w poniedziałek.

W l e i e ń  21 marca. Aby zrozumieć odpo­
wiedź ministra sprawiedliwości daną w Izbie de­
putowanych na dwie interpelacja w sprawie lichwy, 
powtarzamy obie te interpelacje dosłownie. Na­
przód dep. S c h o f f e l  z 24 towarzyszami wniósł 
oo następuje:

„Sejm dolnd-austryacki na pcsledzeniu swojem 
s d. 17 pcźMernika 1878 uchwali! niemal jedno­
głośnie następującą rezolucję: „Wzywa się Wys. 
rząd, aby corychlćj wniósł do konstytucyjnego trak­
towania ustawę przeciw nierzetelnemu postępowa­
niu przy interesach kredytowych dla wszystkich 
fersiów koronnych, w których ustawa z d. 19 lipsa 
1877 (dla GJicyi wydana) nis obowiązuje, a gdy­
by wydanie tekićj cgólnój ustawy napotykało p m - 
stkody, te aby corychlćj wniósł taką ustawę dla 
Dokćj Aastryi.* Wobec niezaprzeczonego faktu, 
że ekonomiczne i społeczne spustoszenia, przez nie­
okiełznaną lichwę między ludnością tak wigiską 
jak misjBką zrsądESEe, z katdym dniem córa?, więk­
sze przybierają rozmiary, a zatem ile możności jak 
naj«i|ksze ograniczenie gospodarowania lichwy sta­
je się najpilniejszćj konieczności przykazaniem:

Część literacko-artystyczna,

Z KRAKOWA.

Fryderyk Wielbi miał powiedzieć, że łatwiej do- 
wedsijj pułkiem, nit rządsć teatrem.

Amatorsk o przedstawienia więksse może jesseze 
niż zwykło, nastręczają trudności. Szlachetnie śmia­
łe .pyżedśięwslęcie, wystawienia przez amatorów 
w tutejszym teatrze jedaśgo z sajsnakomitszyrh u- 
tworów franm^kiego reportoaru Margrabi de Ville- 
mer pani Sand, musiało zwalczyć tysiące przeszkód 
nlezal żayc h, ani od eh|ci, aci od dobrej woli ladz- 
kioj, zanim przyszło do skutku. Jsk  w prawdsiwym 
teatrre tak i tutaj, wyja?dy i eh roby, co chwila 
psuły lab zmieniały, na)lep!ej obmyślane kombina­
cje. Zwątpiono już o przyjściu rseery do skutku, 
kiedy prawdziwym uprzejmości cudem Margrabia 
de Villemer z własnych powstał pbpiołów, tak , ii 
zastosować można było do przedstawienia komedyi 
pani Band, tytuł kom d?i Sobakspeara: Wszystko 
dobre, co dobrze sig kończy. Pierwotna obsada była 
idealną. Nieraz w Niemczech, kiedy się wystawia 
jakiś znakomity utwór i chce się dać wzorowe 
przedstawianie Mueter -Vorstellung, sprowadza się 
Z różnych teatrów najodpowiedniejszych artystów. 
Przypadkiem ale jakby na zawołacie, z różnych Btron 
Polski zjechali się artystki i artyści araatorowie 
mogący najloplej przedstawić urocze lub wyborne 
postacie komedyi pani Sand. Wszyscy wzięli się o- 
choczo ż zapałem do pracy, ą praoa była nie ma­
łą, bo szło o dokładne w krótkim czasie wyucze­
nie się czterech długich aktów, pełnych najdelika­
tniejszych odcieni i skomplikowanych sytuacyj.

W połowie dsieła owa t i  .zależne od woli ludz­
kiej okoliczności, które zaweza tak wielką w każdy m 
teatrze odgrywają rolę, posbawiły komedyę pani 
Saąd,. znakomitych, pierwszorzędnych, jakby umyśl­
nie na to stworzonych sił, a całość przedstawienia., 
nie jednej próby! Tem trudniejsrem było zadanie 
dla pozostałych, tern więkssa zasługa, źa Margra 
bia de Villemer stanął we środę, do zwycięzBiej 
walki i że święcono jego tryumf oklaskami i kwia­

tami. Amatorzy z tym większym zapałem stoczyli 
bitwę, iź atlo o cel dobroczynny oraz że przedsię­
wzięciu przewodniczył delikatny zamiar uprzejmości, 
dla dostojnych gcśoi bawiących w marach Kraków*, 
którzy rozpoczęli swój pobyt cd okazania efcęc 
zaznajomienia się z mową polską i którzy nie jĉ  
den ju i przepędzili wieczór na pclikich przedsta­
wieniach, pomimo źe ich dokładnie rozumieć jesz:
ese
zrozumieć mogli wszystko co usłyszą w ’teatrze i 
dlatego przedstawiono Margrabiego de Villemer 
w mięędssy narodowym języku. Teatr w dniu tym
nie stsł ctworam dla publiczności lecz dla smpro- 
ssoaych gcśoi, którzy przemienili salę teatralną 
w salon, kiedy jednocześnie amatorzy przemieniali 
w Balon scenę’ Zaias na wstępie rósmiowa między 
margrabin| de Yillemer a h?ab;ą Dun'feres przs- 
aioste widiów da Faubourg 8t Germain a para 
ta do końsa nia pozwolła widzom zapomnieć źe się 
w nim znajdują. Trudno o ccś dasionalszigo, pra­
wdziwszego a tak pełnego na prsemisn godności i 
c.ucis, rzewności i powag5, jak margrabina de Ville­
mer; jest to skońosona postać wzbudzająca uszano­
wanie i eympatyę. Nis wiediieć co trzeba Więcej1 
podziwiać w hrabi Dunieres esy znajosaość świs­
ta cay sceny, czy też misterne wyzyskanie ksżdego 
wyrazu. Hfńbśn DaniSrea posiida coraz rzadszy ta­
lent rozmowy, bo n;e tylko mówić umie ale prse- 
dawszystkiem słuch W margrabinie i hrabi 
istreasczaną jest estetyka salonu.

Karolina da Bt. Gsnefx, która frsybywa j&ko 
iame de compagnie do dosaa margrabiny, ale któ­
rej predkowia waksyli pod Fontsaoyr, do togo sa­
mego, co tamci, nsfeiy ś nietylko Wykwintem 
obejściem, ala przedewsxystkkm szkchsteśoią i 
podaiosłeśćlą uczuć. Głębsza to w docznie natem, 
żdolaś do wszystkich poświęceń, Earówao jak ną- 
wznioślcjs-Ą-ch-porywów; wszyatso coapiękne, prze­
mawia do jaj wyobraź ii i serea, tak jak cna prze­
mawia do wyobraź ai i serca W!d«ów. O lepsze 
w tych wyśtigacłi, o wazyetko, co dobrej piękne 
idzia a nią pinna da Saintrallies, która jedns soaie 
wszystkich ŁiiEwykł|-n da wszystkiego talentem, 
praonilliwolcią rezuma i serca, ala prsedewsxyst- 
kiem wleką, ni|dy dosyć oesnieną, upraąjmością. 
Trudno powiedzieć, śle jest taktu artystki i-d im ; 
w tej bogatej ddedziczee! Baronowa D’Atglade

wpada w ten świat jak epizod, a przecież ważną 
odgrywa rolę i odgrywa ją z wprawą zdum iej ją- 
cą i zaajomośdą strategiczni sosny, na któraj wy­
stępuje, sdawaćby się mogło, le nie pierwszy ras. 
Dwaj bracia książę d’A’Sria i margrabia de ViSlp- 
aer, dwie1 natury wprost sobia przeciwne, stoją 
przez cały osas na dwóch przeciwległych biegu­
nach, jeden hipokendryi i sitywności, drugi weso-

1   -   *- w - ■ e  ' XT ̂  M r> n « h n  ra « t in i  r łAnie mogą. Chciano zatem, aby raz przynajmidfij łośd  i niezwykłej ruchliwości. Nareszcie ńla da- 
”  •— 1 a?m byłó fńgdy ani hr. D akA w  ani nawet

grabieia de Vdlomer mieć do tago stopnia dvstyn- 
g owanych --kamerdynerów. Margrabia de Villemer 
p tó  B?ad, komedya z najtepszego 1 nsjwykwin- 
taśłjasego świata i dla aiego aspisaaa, zrozumiała 
i? wU a tdsiesiach tylko dla niego, doczekała się 
m  środę, ng.jwfkwiatiiiajsz|ch i z najlepszego świa­
ta przedstawicieli i odegraną została praass nich, 
w(bas śwfetsej jak rzadko publissności. Wytworzy­
ło to w sali teatralnej niezwykłą atmosferę, która, 
wywarta ewój wpływ zatówno m  aktorów jak na 
widzów.

Frśtypadkieai Eapowna s francuskiem prżsdste- 
wionisai w toatrae zeszło aię tejo  samego dais 
mm  przedstawienie amatorskaa na strzelnicy, gdzie 
sa dochód ubogiej młodzieży Sikdnsj ssaromkon- 
aej ukazał się stary, lecz nigdy nis starzejący się 
Aleksander hr. Fredro wras z saniedbasym już ś 
zapomnianym poniekąd Korzeniowski®. W te® 
spotkania dwóch szab&w scenicznych dwóch odmien­
nych światów była jakby lekka krytyka, ala był 
zarazem wideo pccieassjąsy obja-,7.

A satem z sali teatralnej przenieśmy się na s t o l ­
nicę, aby się przekonać o tym postępie, jaki język
i obycssj polski esyni wśród tych sfar i żywiołów,
które tak długo były niiprzyrdfpna dla polskości, 
któro w innych m sa teh  naszego kraja oglądają 
aię na Wiedeń, a skażoną mową, instynktami, dą-
isnlem, stanowią przednią czatę gcrmańiz&cyii Kra­
ków r»ia ma tej platokrasyi S'tarozakonnoj, która 
zby k m  i blaskiem złota imponują i zdobywa so-
bśo prerogatywy towarayakie. Zoliteie  do polaka- 
śd  n;e bywa tutaj okupywana sztuesnemi^ dcm >n- 
atracyami zbratania, które bywają zwoddez®, bo
wypływają z indy feraatyzmu religijnego lub fary- 
śeiZiaa politycznego. N&tifiiaot polskość się ta  sza­
rzy aa ■ pomocą postggu w wykształceniu, które 
wśród spolćoznośd stefosakonnej coras bardsie,

przybiera formy polskie. Bea fsnfironady i baz re­
klam odbyjwa sśę tan proces, obyc^ajow^ rzecz 
języka i pooz icia polskiego. Wczoraj mówiliśmy na 
tem miejscu o tłomacz&ch i komutatorach poezji 
polskiej w literaturze niemieckiej. S j to owoce te­
go kierunku, w jakim inteligencja starokskonna 
w Krakowie postęp uje. Teatr polski na rzecz in­
stytucji izraelieki»j, połączony z raban ą teńćdjącą, 
w dnia, w którym i dla katolików mimo wielkiego 
postu śRożebnym jest udsiał w tańcu, świadczy za­
równo o postępie ped wzglgdam narodowym, jak i 
j  pew&sj delikatności pod względem wyznaniowym.

A Storo już mowa o śtostfaku stsrozakonnaj spo 
łacsncś.i do ludności chrzeteńiklej, awrććmy się 
ze strzelnicy w dtugi koniec nfiasia, ńa Kiźnierz, 
gdais stosunek ten dwóch śpołccztńitw przedstawi 
nam się wnsjbardsiej raźąiem świetle.

Wszystko się ozdobiło, nieco oczyściło, pfzeba- 
diwało w nsszsM m ieśie oprócz krakowskiego 
Gisetto. Tam jsszcao nśenaruasone pozostały dawne 
brudy i dawne cismncści, w znaczeniu materyalne® 
i moralne® tego słowa. Przed tym brudom i tą 
d e s te ś d ą  udeka już i sama ludność żydowska do 
miasta, nse dość wszelako oczyszczona z nk go wle­
cze g) zs sobą w główno ulice r.miasta. Na Kazi­
mierzu soatajo już tyikd proletariat starozakonny 
i wzrasta coraz barddej napływający tam prclata- 
ry*t chmśeiańaki. : 81': i ..

Miasto Kazimierza Wgo, które stanowiło przed 
wiekami osobny gród, zachowało trzy wspaniałe 
świątyni®, jako pomnik przeszłości. Do niedawna 
kościoły te starożytna mogły przybr&ć tytul in par- 
tibus infidelium. O j lat kilku zmieniły się ta  sto­
sunki. P a n fil Bożego dala , jak nas zapewniają 
pomnożyła się w atatnich czasach o 2000 wier­
nych. Ludność ta ehjsfśfliańiki napływająca bądź 
z okolic, bądź też ohromąca się do t?j dzielniej, 
g id a  najtaniej m : żsa zaskść kąt do mik sikania 
w obŁC znikania mniejszych mieszkań Ola ubcgich 
ą ianyoh dzieln'oach miasta. Tam też gaitźdd się 
i&jsressa nędza, a na nią demorgliżacya i zdzicze­
nie. J„dyna ochronka pod opieką Sióstr Miłosier- 
dzia nie zdoła pomieścić dziatwy chriiściańakiej, 
opuszczonej przez rodziców zmuszonych rnukać za­
robku Potrztby dachowa i materyalae biednych 
wywołują nowe instytucye, nowe zakłady dobro- 
broesynne. Dowiadujemy Bię też, że położenie lu­

dności chrzgściańdriej aa Kazimierzu zwróciło uwagy 
uidce zasłużonej w mieśeis przełożonej Siósi Miło­
sierdzia, która choć obca pochodzeniem, tafe uko­
chała naszą nędzę i (tak umie opatrywać rany na­
sze społeczne. Ludność hleparska pod zbawiennym 
Wpływem Sióstr Miłosierdzia umordalia się, i 
podniosła w dobrobycie. Rorszarzeaie tej dzia­
łalności na przeciwległym krańcu Piasta ochroni­
łoby nss odjWzrosta nędzy i,niebezpieczeństw, któ­
re dziś bardziej niż kiedykolwiek społeczeństwu 
s niej zagrażają. Otóż Siostry Miłosierdzia podjęły 
myśl założenia na Kazimierzu domu, w którym by­
łaby salii opatrunku, mieszkania dla kilku zakonnic 
mających odwiedzać chorych i ubogich, dziś bowiem, 
choć odwiedzają rodziny na Kazimierzu, to jednak 
obsługa przez odległość z Klsparza nader utru­
dniona.

Praktyesne to zgromadzenie, któie przed niesem 
się nie cofa, posiada już grunt ofiarowany przez 
dobroczynną rękę. Na wiosnę ma rozpocząć się bu­
dowa, a wiśmy, jak wyrastają te budowla, które mi­
łość chrześckńika natehńęła. Olbrzymi gssach na Kle- 
parzu i dwa piękne kościoły powstały w naszych o- 
czach, za tak małym udziałem datków i ofiar miejsco­
wych, Skromny zapis śp. biskupa Lętówskiego przy­
pominał cud rozmnożania chleba, bo wdzięczność Zgro­
madzenia Sióstr imię pierwszego dobraczyńay poło­
żyli jako głównego fundatora tych budowli, jakoby 
ten zapis na wszystko miał wystarczyć. Csyliź 
zamiar wzniesienia nowej warowni miłosierdzia ehrse- 
ścień ikiego, w obronie społeczności i miasta od tych 
instynktów i tycłr podszeptów, co się odwołują do 
nędzy, nie miałby wzbudzić a&srogo udsi&łu? 
Możnych i fundatorów coraz mniej w ubożejącym 
kraju, lesz publiczność staje się zbiorowym faada- 
tersm, a cfi srę przynosi łatwą i wdzięczną. Ojatrs- 
ność udziela niekiedy talentów jako nar^ędaia do 
esy u ów miłosierdzia. Smadkism ten szpital św. Lu­
dwika dia małych dzFid, który w snacznej części 
powstał połączeniom sztuki z miłosierdziem. Więc 
snów publiczność krakowska będde miała sposo- 
oność usłyszeć tę artystki-fandatoriię, co swój W est 
oddija w usługę dziełom miłosierdaia a w tea wdzię­
czny sposób dołożyć cegiełkę do taj nowej issty- 
tuoyi.
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sapytują podpisani: czy i kiedy Wys. rząd zamy­
śla a&dośćaezyaić wyrażonemu powyićj tyciemu 
sejmu doino-auBtryackiego, które jest oraz wyra­
zem woii całój ludności Oolnój Aastryi, z wyjąt­
kiem żyjących w nićj lichwiarzy i ich faktorów?"

Drugą i to do całego gabinetu wystosowaną in­
terpelację wniÓBł aep. P r o m b e r  z 1S kolegami:

„Jat uchwalą Izby posłów z d. 4 grudnia 1875 
wzywano rząd do zastanowienia się o ileby można 
zmianą ustaw zapobiedz niepokojącemu stanowi 
ekonomicznemu, jaki się zwłaszcza w Galicyi obja­
wił skutkiem zbytniego zadłużenia małój posiadło 
śd  grantowśj. W skutek tego wniósł rząd specyal- 
ną usta wg dla Galieyi i Bukowiny, co do zaradza­
nia niersetelnema postępowaniu przy isteresath 
kredytowych, która też moc obowiązującą uz ska­
ła. Tymczasem i poza Gallcyą i Bukowiną okazy 
wały się eodzkń okropniejsze skutki lichwy. Do­
wodem tego jest okoliczność, £e kwestya zaradza­
nia lichwie na ostatniój sosy i sejmów b;ła z ca­
łym zapałem rozbieraną, i wszędzie uznano ko­
nieczność podjęcia jak tylko można najssyboiój śród 
ków w tym względzie. W tym duchu rezolucję u- 
ohwalił sejm dolno-austryacki, a sejm morawski ta­
ką rezolucyę (p. Promber jest centralistą z Mo­
rawy):

„„Sejm margrabstwa Morawy manifestuje naglącą 
konieczność i oświadcza, ie  środki przeciw wzma­
gającej się także na Morawie, a zwłaszcza drobną 
posiadłość i drobny przemysł niszcsącśj lichwie, 
w interesie dobra kraju za konieczne w najwyż­
szym stopniu uważa. Wzywa się przeto rząd, aby 
i  całym pospiechem zajął się środkami i zarzą­
dzeniami przeciw lichwie.""

„Z tego wszjskkgo wynika, że środki przeciw 
lichwie, pod któremi nic należy rozumieć samego 
tylko prostego rozciągnięcia na resztę krajów ko­
ronnych ustawy, dla Galicyi i Bukowiny wydaićj. 
Bteły się nagląco lonieanemi. Mimo to jednał 
rząd żadnych takich środków nie przedsięwziął, 
zaczerni zapytujemy:

1) Czy zamierza rząd, jak najrychlej albo w o- 
góle obmjśłcó takie środli i zarządzenia przeciw 
lichwie, tudzież jakiego one będą rodzaju?

2) Ciy zamierza rząd eweatualaie projektu u- 
staw wnieść na tój jeszcze sesyi Bady państwa d 
konstytucyjnego traktowania?"

Myśl zjedaoczenia Bumelii wschodniej z nowou­
tworzonym księstwem Bułg&rskiem jak jest głów­
nym dsiś celem zabiegów rządu rosyjskiego, tak 
też i w prasie rosyjskiej znajduje nieustanne po­
parcie, ujawniające się bądź w artykułach rozn 
mowanych, dowodzących konieczności połączenie 
w jedno ziem zaludnionych przez Bułgarów, tudzież 
obowiązku Rosyi, aby pomimo wszelkich przeszkód 
połączenia tego dokonała, bądź w korespondenci atb 
z Bułgaryi i Bumelii, donoszących o postanowieniu 
nieidossmm ludności obu rozdzielonych prewiaey. 
dobijania się coUte que cośte zjednoczenia, chociażby 
zbrojną ręką, skoro droga dyplomatyczna do ode 
nie doprowadzi.

Korespondent z Tirnowy do St. Pet. Wiedomosti 
upewnia, jednak, że Bnłgarowie będą się stardi, 
zanim uciekną się do ostatecznego, bądź co bącź 
rozpaczliwego środka, jakim jest protestacya zbrój 
na, dotrzeć zjednoczenia WBielkiemi możliwem 
środkami pekojowemi. I  tak donosi, że między 
dwiema partyami, Btanowiącemi pierwsze zgroma­
dzenie ustawedawoze w Tirnowy, stanęła niedawne 
pewnego rodzaju ugoda, na wzajemnych oparta 
ustępstwach. Partya skrajna, będąca dytychczas za 
domaganiem Bię zjednoczenia natychmiast i wbrew 
postanowieniom traktatu berlińskiego, zgodziła się 
teraz zająć się rozpatrzeniem projektu konstytucji 
i czekać cierpliwie dalszych wypadków. Partya zaś 
umiarkowana postanowiła nie przystępować do wy 
boru księcia panującego, aż do czaBu pokąd okoli­
czności nie pozwolą dopełnić tego wyboru dla obu 
jut połączonych pnwincyj, stanowiących księstwo 
Bułgarskie w naturalnych jeograficzaych i etnogra 
ficsnych granicach, bez podziała fikcyjnego na Ra 
melię i Bułgarię W oczekiwaniu tego pożądanego 
dla Bułgarów czasu będzie ustanowioną regencje. 
Wszystko to, według słów k respondenta, zostało 
prsedsięwdgtem w nadziei pomyślnego skutku ross 
poczętych przes Rosję rokowań co do zwołania 
nowej konferencji, mającej stanowić o lasie B a se  i 
wschodniej, a to tern bardziej, żs przybranie rze­
czonego położenia wyczekującego, nie krępująt 
w niozem swobody ruchów i czynu w przyszłości, 
nie może by ć w żadnym rasia dla Bułgarów szko- 
dliwem. Jeżeli u. p. >. ostanie spełnionem tymcza­
sowe życzenie mieszkańców Bumelii wschodniej, aby
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(Dokończenie).

Przy ogólnem przeglądaniu kamienic po wyga­
śnięciu zarazy znajdowano bardzo wiele już gni­
jących trupów, tak w łóżkach, jak w pokojach 
i rozciągniętych na podłodze; między tymi boga­
tych mieszczan i wielu zamożnych kupców. Nie­
szczęśni ci, jakkolwiek będący w dostatkach, 
opuszczeni przez czeladź, niemając już nikogo 
z rodziny, bo ta wymarta, zaskoczeni zostali 
przez śmierć w chorobie, opuszczeni od wszy­
stkich, bez pożywienia i pielęgnowania. W ta- 
kiemże okropnem położeniu znachodziło się ró ­
wnież bardzo wielu nieszczęsnych w polu.

Znaczna liczba lekarzy i duchownych, wysta 
wionych z powołania swego na pierwszy ogień 
zabójczej choroby, padła ofiarą swej miłości dla 
bliźnich; wykaz zmarłych duchownych z owego 
czasu wylicza 438 osób, z tych 172 księży świe­
ckich, 44 Karmelitów, 38 Kapucynów, 86 Jezui­
tów, 29 Augustyanów i t. d.

Ponieważ podczas tej strasznej śmiertelności, 
niepodobna było myśleć o chowaniu pojedynczych 
osób, przeto wywożono zebrane trupy i wrzuca­
no poprostu w bardzo głębokie doły; jakich zaś 
były rozmiarów te doły, dość wyjaśnić na kilku 
przykładach. I tak pochowano w 9 dołach w sta­
rym lazarecie 25,000 trupów, obok lazaretu na 
tak zwanej Górce (Bergel) w 2 tylko dołach 
17,000, w nowym lazarecie w 3 dołach 12,400, 
na przedmieściu Rossau w 4 dołach 6000 i t. d. 
Wedle wykazów statystycznych, pozostałych z o­

na posadę jenerał-gubernatora tej prowincji mia­
nowany został Europejczyk, to tirnowskie zgroma­
dzenie narodowe mogłoby obrać tego samego jene- 
rał-gubern&tora księciem Bułg&ryi. Tym sposobem 
połączenie obu Bułg&ryj nastąpiłoby ipso fac to , 
bez żadnych szczególniejszych przewrotów.

Dalej korespondent donosi, że poseł rosyjski k?. 
Ł&banow Bostowski usiłował wsrelkiemi sposoby 
pogodzić Portę z myślą mianowania Europejczyka 
jenerał gubernatorem Rsmelii Wschodniej. — D a 
tem pewniejszego osiągnięcia tego celu stara Bię 
ks. Libanów upatrzyć takiego człowieka, któryby, 
pomimo że jest cudzoziemcem, mógł uzyskać zaufa­
nie rządu tureckiego i być przezeń mianowanym 
jenerał geberaaterem. Z takiego puaktu widzenia 
najwłaściwszym byłby jakiś Francuz, dla tego ta żpo 
seł rosyjski zaczął szukać kandydata przeważcie mię­
dzy Francuzami. Ztąd w Konstantynopolu już obiega 
pogłoska, że wybór jego padł na posła francuskie­
go przy dworze tureckim p. Fournier, który wła­
śnie posiada przychylność sułtana i w. wezyra, zwła­
szcza zaś ostatniego, bo ga broni swoim wpływem 
przeciw intrygom, wymierzonym na obalenie jego. 
Ostrzega atoli korespondent, aby pogłosce tej nie 
dawano w Rosyi zbyt wielkiej wfery, gdyż wybór 
ks. Eabanowa będzie nierównie trafniejszym: mia­
nowanie bowiem posła Fournier jenerał gubernato­
rem Bumelii Wschodniej nie odpowiadałoby zgoła 
planowi Bałgarów, obrania tegoż gubernatora księ­
ciem, aby tym sposobem dopełnić estatecnego zla­
nia się obu Bułgaryj w jednolite państwo.

Nareszcie powiada tenże korespondent: że wy­
stąpienie wojsk rosyjskich z g unio Turcji i skon­
centrowanie korpusu okupacyjnego w Ramdii wscho­
dniej i Bułgaryi, dało bodźca Bułgarom z pod pa­
nowania Tureckiego do tłumnego emigrowania 
z.granic państwa. Pomimo ussłowań delegatów euro­
pejskich, to przesiedlenie się Bułgarów g Tracyi i 
Macedonii przybiera coraz większe i większe roz­
miary. „Podobna dążność narodu Bułgarskiego ku 
ognisku przyszłego samodzielnego życia państwo­
wego —  powiada w isońcu korespondent —  stano­
wi wymowną odpowiedź tym europejskim dyploma­
tom i publicystom, któray nie uznawali by wtok 
bułgarskiego w dwóch rzeczonyrh prowincjach tu­
reckich, przyznając preponder^ncyą Grek m, Tak 
wszystkie machinacje europejskie, wszystkie piany 
dyplomatów Zachodnich, najmądrzej na pozór, \  
najchytrzej uknute, rozbijają się i rozbiją estate 
cznie o nieprzepartą dążność Bałgarów do jedności 
i niezależności narodowej*.

Kronika miejscowa i zagrauiesiu
K r a k ó w  22 marca

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20 
b m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni­
czego pod przewodnictwem 'dyrektora Dra Teich -  
mana. Sekretarz Wydziału Dr K u c z y ń s k i  przed 
stawił pracę nadesłaną Dra Zygmunta Wróblewskie 
go: „O zależności ilości stałej r zchodzenia się ga­
zów w cieczach od lepkości tych ostatnich*. Praw, 
tę oddano do sprawozdania na najbliższem posiedzę 
ntu dwóm Członkom Wydziału. Następnie prof. Dr A 11 h 
wyłożył treść swej rozprawy pod tytułem: „Wapień 
Niżniowski i jego skamieliny*, wyjaśniając rzecz na 
okazach geologioznyoh, zebranych już przez siebie, 
jużto przez p. Bieniasza i na odlewach gntaperkowyoh 
przes tegoż zrobionych. W dyskusji, która się wy­
wiązała nad treścią tej rozprawy, zabierali głos oprócz 
antora Dr R o s t a f i ń s k i  i Dr Te ieh m an .  Potem 
Dr Henryk K a d y i  wyłożył treść swej rozprawy: 
„O dodatkowych gruczołach t&rozykowatych w okoli­
cy gnykowej*, objaśniając rzecz na preparatach ans 
tomicinyoh. Nad treścią tej rozprawy również odbyła 
się dysknsya, w której udział brali oprócz autora Dr 
Madurowicz , !  Dr T e i e h m a n ,  Dr Majer  i Dr 
Ś o ib o r o w s k i .  W dalszym ciągu poprzedzającego 
odbyło się posiedzenie administracyjne. Sekretarz przed 
stawił rozprawę p. Kramera pod tytnłem: „Rzecz o 
dwóch na płaszczyźnie leżących krzywych rzędu dru 
giego*. Pracę tę już na posiedzenia grudniowem 
Wydziałowi przedłożoną, a obecnie stosownie do da 
nyoh wskazówek przerobioną, odesłano do Komitetu 
redakcyjnego, również jak na dzisiejszem p siedzeniu 
złożone, wyż pomienione rozprawy Dra Altha i Dra 
Kadyjego. Wydział mat.,przyrodn. zatwierdził nowo 
przybranych Członków Komisyi antropologicznej: pp. 
GodfrydarOssowskiego i Zygmunta R a d z im iń ­
s k i e g o ;  tudzież Członków nowop zybranych K mi- 
syi fizyografioznej: pp. Dra Fran. K a m i e ń s k i e g o ,  
Feliksa Berdaua ,  Dra Tytusa C h a ł u b i ń s k i e g o ,  
Godfryda O s s o w s k i e g o ,  Bronisława L e s z k ę ,  Ka­
rola T r o o h a n o w s k i e g o ,  Józefa B ą k o w s k i e g c ,

wego czasu, zmarło w samem śródmieściu naj­
mniej osób w lutym (359), najwięcej zaś w lipcu 
(7507); od marca do lipca ciągle wzrastała za­
raza, w sierpniu eokolwiek sfolgowała (4517), 
aby we wrześniu i październiku (6773 i 6475 
osób) z podwojoną gwałtownością wybuchnąć. 
Ogółem zmarło w samem mieście 49,486, na 
przedmieściach 73,363, razem więc 122,849 mie­
szkańców.

Kronikarz Happelin *) żyjący naówczas wspo­
mina w swem dziele o pewnej okoliczności, o któ­
rej prawie wszyscy inni dziejopisarze zamilczają. 
Powiada on, że w następnym roku 1680, lekarze 
wiedeńscy dla przekonania się o niebezpieczeń­
stwie powtórnej zarazy, mogącej powstać z mnó­
stwa pogrzebanych trupów, zrobili próbę z psem, 
którego powiesili nad dołem, gdzie leżało kilka 
tysięcy osób zmarłych na powietrze. Ponieważ 
pies zdechł w przeciągu 3 godzin, przeto z na­
kazu magistratu zwieziono jeszcze więcej ziemi 
i zasypano nią ten dół, a prawdopodobnie także 
resztę dołów.

W roku 1713 Wiedeń powtórnie nawiedziony 
został morową zarazą, która już jednak nie spra­
wiła tak strasznego spustoszenia, gdyż mieszkań­
cy nauczeni poprzedniem smutnem doświadcze­
niem, chwycili się zawczasu energicznych środ­
ków, dla jej zapobieżenia. Pozamykano szkoły, 
wyprawiono za miasto obcych żydów, polecono 
utrzymywać największą czystość, zakazano wszel­
kiego pchania się do jatekrzeźniczych, karczem itp., 
pozamykano apteki a lekarstwa wydawano oknem 
zamiast przez drzwi i t. p. Wykraczających prze­
ciw tym przepisom wieszano na pośpiesznie wznie­
sionych szubienicach przed bramami i rogatkami 
miejskiemi. Wszelkich ubogich, niemających ża­
dnego utrzymania, przeniesiono w oddzielne miej­
sce i tak odosobnionych pielęgnowano, urządzo­
no ścisłą kwarantannę i przeznaczono kilka do-

*) Happeliut Kern-Chrontk, tom II pod rokiem 
1680, kwieoień, str. 23.

Leona S ohre i t er a ,  Stanisława P r s y b y ł o w s k i e -  
go, Władysława P r z y b y ł o w s k i e g o ,  X, J. Szme-  
r y k o w s k i e g o ,  X. Romualda C z e ż o w s k i e g o  i 
Placyda D a i w i ń s k i e g o .

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie o i 
J. K. 10 złr.

— Na wczorajszym wieczorku Towarzystwa mu­
zycznego sala redutowa przepełniona była jak zwykle 
td góry do dołu. Śmiało powiedzieć można, że dotąd 
nie było tak świetnego wieczorku pod każdym wzglę­
dem. Program doborowy, wykonanie staranne i wzo 
rowe, a oo najchwalebniejsze, że przeważnie ucznio­
wie i uczennice Towarzystwa byli wykonawcami czte­
rech numerów programu. I tak: Uwerturę Mozarta na 
ośm rąk i dwa fortepiany wykonały zgodnie z nale- 
żytem cieniowaniem i precyzyą panny G. W. i S. 
oraz pan B., uczniowie z oddziału p. Blaszkiego szkoły 
Towarzystwa. Nie jesteśmy jednak zwolennikami trans 
krypcyi na ośm rąk, wszelkie bowiem podwajanie i 
potęgowanie liczbą instrumentów głosu fortepianu staje 
się niewdzięoznisjszem w prostym stosunku do liczby. 
Dalej usłyszeliśmy kwartet smyczkowy Schumana i 
Bacha arya na skrzypce (p. Singer) z towarzyszeniem 
kwartetu smyczkowego, oba kawałki odegrane czysto, 
z wdziękiem i elegaucyą. Deklamaoyi podjął się tym 
razem p. Wysocki, art. dram. Wygłosił on „Dziwny 
sen" Bałuckiego spokojnie, z pewną miarą i uczu­
ciem. Na wczorajszym wieczorku wystąpił także po 
ras pierwszy nowozaangażowany wiolonczelista Tow. 
muz. p. Zygmunt Kątski Posiada on doskonałą szkołę, 
dożo teohniki, ogromny ton, czasem może trochę dre­
wniany, oo jednak bezwarunkowo jest winą instru­
mentu. P. Kątski zdradził tylko brak wprawy w wybo­
rze sztuk, takie bowiem ramoty Servaisgo jak Fantazya 
należałoby wykreślić z poważnych programów; za to po­
lonez z Hrabiny Moniuszki odegrał p. Kątski nader 
wdzięoznie. Zamianowanie p. Kątskiego stałym wiolon­
czelistą powitać należy jako dobry nabytek dla To­
warzystwa. P. Singer i uczennica p. Blaszkiego pna 
Worgs odegrali 8mą sonatę Bethovena na skrzypce 
i fortepian biegle, ale trochę za szybko; tempa takie 
jak w pierwszej części nie są nigdy w stanie uwy­
datnić piękności zawartych w utworze. W dwóch pie­
śniach ludowych Mendelsohna solo kwartet mięszany 
śpiewały dwie uczennice szkoły śpiewu dyr. Niedziel 
skiego panny D. i W., materyał głosów obu pań jest 
znaczny, dźwięk nadzwyczaj przyjemny, szczególniej 
pragnęlibyśmy głos altowy p. W. w jakim solowym 
utworze słyszeć, gdyż bardzo rzadko się zdarza, aby 
contr alto był tak sympatyczny i czysty. Wykonanie 
tych pieśni nie pozostawiło nie do życzenia. Usły­
szeliśmy także na wczorajszym wieczorku po raz 
pierwszy kompozycję profesora harmonii Tow. muz., 
znanego orgarmistrza katedry krakowskiej p. Rich- 
linga. Kwartet smyczkowy odegrał jego „fugę po­
dwójną", napisaną z niezmierną wprawą, czuć w niej 
jak kompozytor potężnie włada tak trudną i surową 
komposycyą i jak zna wybornie teoryę muzyki. Wy 
konanie jednak pozostawiałoby trochę do życzenia. 
Temat drugi występował bardzo mglisto i niepewnie. 
Wieczorek zakończył chór Mendelsohna Pożegnanie 
Strzelców, wykonany także przeważcie przez uczniów 
dyr. Niedzielskiego, wprawdzie bes instrumentów dę­
tych, jak to było zapowiedziane, ale z wielką zgod 
nośeią i werwą, zarzuclibyśmy tylko, że trwał za 
krótko.

— Jutro o godzinie 4ej po południu odbędtie się 
w sali radnej miejskiej na dochód tutejszego Towa­
rzystwa wzajemne; poa.ocy akademików, odczyt prof. 
Dra M. S t r a s z e w s k i e g o  p. t. „O wpływie filozofii 
odmnaste .o wieku na społeczeństwo francuskie przed 
rewolucyą*.

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno prze- 
mysłowem krakowakiem będzie miał wykład p. R yx  
„O gospodarstwie domowem dla kobiet*.

— W ponedsiałek będzie miał o godz. 8ej wie 
czór w Resursie mieszczańskiej (dom p. Wentzla) od­
czyt p. Kazimierz B a r t o s z e w i c z  p.t. „Pani Pod- 
komorzyna przyczynek do dziejów życia to warzy 
skiego Warszawy z czasów pruskich*. Członkowie Re­
sursy mają wstęp wolny ; inne osoby nogą być przez 
członków wprowadzone.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od dyrektora p. Jana Matejki kafel 
z herbem Ostoja oraz lampki rzymskie i amfory z Brue- 
sy w Azyi mniejszej, zebrane tam przes ś. p. Bełzę.

— Wczoraj przybyło tu 178 ludzi z oddziału po- 
wózek wojskowych, którzy wrócili z Bośni.

— We środę danym będzie w sali hotelu Saskie­
go na korzyść nowego domu Sióstr Miłosierdzia na Ka­
zimierzu koncert ks. Marceliny C z a r t o r y s k i e j  
z współudziałem panny M. Brzezińskiej, dyr. Niedziel 
skiego, chórów Towarzystwa muzycznego oraz orkie 
stry wojskowej pułku 40go pod kierunkiem kapelm. 
g. Patzke. Dostojna koncertantka odegra Koncert es 
dur Mozarta z t > warzyszeniem orkiestry z dwoma
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mów na szpitale. Tym sposobem utrzymano za­
razę w pewnych odrębnych granicach, co najle­
piej przekonywa rezultat: od stycznia bowiem 
1713 r. do lutego 1714 r., zmarło tylko 8644 
osób —  prawda, że zachorowało 9565, a więc na 
9 osób zmierało 8! Miesiąc laty znów był najła­
godniejszym, gdyż umarło tylko 16, sierpień zaś 
najsroższym, ponieważ zaraza porwała 2178 osób. 
Księży i zakonników padło ofiarą tylko 10, leka­
rzy w szpitalach tyleż |).

Ponieważ duchowni i lekarze w czasach moro­
wego powietrza i innych epidemicznych chorób, 
najwięcej są wystawieni na zaraźliwe wpływy, 
przeto nic dziwnego, że przeciw nim starali się 
wszelkiemi sposobami zabezpieczyć. O ile jednak 
wiadomo, znachodzi się tylko jeden prźykład, 
w jaki sposób ze strony lekarzy ostrożność ta 
odpowiednio do wielkiego niebezpieczeństwa za­
chowywaną była. Wprawdzie okadzanie i obmy­
wanie octem i t. p. przed wizytami u chorych i 
po tychże, zatykanie ust i nosa gąbkami lub 
chustkami umaczanemi w occie i t. p., były 
środkami prezerwatywnemi, używanemi zarówno 
przez lekarzy jak inne osoby, lecz po największej 
części niedostatecznemi, niezawodnie dla tego, że 
zaraza udzielała się sukniom lub też bezpośre­
dnio działała na odkryte ręce albo twarz.

Gdy więc w r. 1656 zaraza w Rzymie wybu­
chła i wielkie zniszczenia zrządziła, chronili się 
tamtejsi lekarze w następny sposób przed epide­
mią; odwiedzając chorych, wdziewali na siebie 
długą suknię z ceraty, twarz zaś zakrywali ma­
ską, aby nie wzionąć zaraźliwego oddechu; na 
oczy zasadzali wielkie kryształowe okulary, a na 
nos długi dziób napełniony różnemi wonnemi ko­
rzeniami, dla tego ich też „dzióbatymi lekarza­
mi" nazwano. W rękach zakrytych rękawiczkami 
trzymali długą laskę, aby nią oznaczyć, co cho­
ry ma używać i jak się ma zrfphować (w jaki
_______________ -  _ _ 4 -

*) Hormayr, Oeschichte Wiem X II  H eft, str, 
270. Qeusau: Oeschichte Wiens IV . str. 227 i nsst

kadencjami Gounoda, Larghetto z koncertu Chopina 
f-moll. z towarzyszeniem 2go fortepianu w miejsce 
orkiestry i słynną fantaayę Bethovena (op. 80) na 
fortepian, orWestrę i chóry. Program koncerta składa 
się dalej s pieśni na baryt n Moniuszki, Żeleńskiego, 
Schumanna, Rubinsteina, Romualda, arya z „Halni* 
na sopran, chór Mendelsohna „Pożegnanie strzelców" 
i u we. tura z „Atalii" Mendelsohna. Nie wątpimy, że 
publiczność skorzysta ze rzadkiej sposobności usły­
szenia znakomitej artystki i dostojnej pani, która ta­
lentu swego używa na otarcie łez ubogim i podnoszenie 
tylu pożytecznych i doniosłych instytucyj.

— Zapowiedziane przedstawienie Horsztyńskiego, 
daje powód do najrozmaitszych uwag i komentarzy; 
wobec nich należy stwierdzać, że nie powstało w my­
śli, ani teg s, który zapełnił luki w msnuskrypoie, 
ani tych, którzy zajmują się wystawieniem dramatu, 
dokończać lub dopełniać zdefektowane dzieło Słowa­
ckiego. Jedynym celem jest umożebnienie przedsta­
wienia genialnego fragmentu, który nawet jako fra­
gment, jest jednym z najznakomitszych utworów na­
szej literatury. Jeżeli rzecz okaże się możliwą, będzie 
to wielką zdobyczą dla polskiego teatru i świetną 
nagr. dą; jeżeli nie, to literatura nic na tem nie stra­
ci a tylko teatr nic nie zyska. Warto zatem próbo­
wać, chociażby w tej próbie krytyka znalazła obfite 
dla siebie źródło.

— R z e s z ó w  20 marca.
Dnia 18 b. m. umarł tu Jan S z y d ł o w s k i ,  nau­

czyciel gimnazjalny w 26ym roku życia, syn ubogich 
rodziców, zawdzięczał wszystko własnej praey. Głę 
boko religijny, gorliwy w pełnieniu obowiązków, szla­
chetny i prawy, mimo młodego wieku zjednał sobie 
szacunek wszystkich, przyjaźń kolegów i miłość u 
czniów.

— Rada miejska we Lwowie uchwaliła onegdaj 
1000 złr. na wsparcie Szegedma; Rada miasta Rze­
szowa 200 złr.

— Inżynier Ciechanowiecki stara się w Petersbur­
gu o patent swebody na przenośną kolej żelazną. Nie 
wiemy, na czem jego wynalazek polega; pamiętamy 
jednak, iż przed laty system kolei ruchomej, który 
nie powiódł się w Ameryoo, polegał na tem, że ko 
ła wagonów zabierały z sobą szyny i rozsuwały je 
naprzód.

— Dnia 19 b. m. odbyło się w Toruniu uroczyste 
publiczne posiedzenie Towarzystwa naukowego toruń­
skiego na cześć J. I. Kraszewskiego, wśród licznego 
doborowego towarzystwa całej prowincji, z udziałem 
licznego grona dam. Sala muzealna Towarzystwa by­
ła stosownie do okoliczności przystrojoną, biust Kra­
szewski go wznosił się n» pierwszem miejscu z za­
służonym wieńcem laurowym. Uroczystości przewo­
dniczył prezes Tow. naukowego p. Ignacy Łysko 
wski. Po objaśnieniu, jaki cel ma zebranie, odczytał 
następnie obszerną rzecz o pracaoh i zasługach Kra­
szewskiego. Po nim p. Michał Sczani cki z Nawry 
wygłosił obszerną rozprawę o Księstwie Warszawskiem 
jako o t j epoce naszych porozbiorowych dziejów, 
w której r. dził się jubilat. W k' ńcu mówił p. Igna­
cy Danielewski o literackim zawodnie jubilata. Wszy­
stkie przemowy okryte z'>st ły hucznemi oklaskami.

Uroczystość ta, postanowiona już w roku zeasłym, 
kiedy jeszcze mniemano, że jubileusz Kraszewskiego 
powszechnie w dniu jego imienin obchodzonym bę­
dzie, odbyła się niezależnie od udziału, jaki Towa 
rzystwo naukowe toruńskie przez delegatów swoich 
weźmie w ogólnym obchodzie jubileuszowym w Kra­
kowie.

— W Monachium umarł d. 20 b. m. profesor Jan 
Huber, przywódzca tak zwanych starokatolików, któ­
ry z katedry i piórem walczył zapamiętale przeciw 
wierze katolickiej.

— W Paryżu umarł d. 2 marca Antoni O l e s z  
o z y ń s k i ,  znany w świeoie artystycznym rytownik, 
licząc lat 84. Był on jednym z trzech braci, Aleksan­
dra i Seweryna, którzy wszyscy oddawali się sztuce.

— Telegram z Paryża z dnia wczorajszego dono 
si, że baterya pływająca „Arroganto" przewróciła się 
we środę podczas wichru wirowego pod wyspami 
Hyeres. Na 122 załogi uratowano tylko 80 ludzi.

— Egyertetes otrzymuje doniesienie z Szegedynu 
19 b. m: Według urzędowych spisów stoi dzisiaj na 
przedmieść u św. Rocha 14 domów, z których 9 mie­
szkalnych, w dolnem mieście 56 domów, z których 
42 mieszkalnych, wreszcie w dzielnicy „Palanka" 
248 domów, z których 217 mieszkalnych. Urzędnicy 
telegraficzni tak są znużeni, że lękać się należy o ich 
zdrowie. Mieszkańcy wracają zwoina do Szegedynu, 
aby odszukać członków swych rodzin, gdyż nikt nie 
wie oo się z nimi Btało czy żyją, czy poginęli. Oca­
leni przybywają oglądać swoje domy lub ich ruiny. 
Burmistrz otrzymuje ze wszystkich części kraju za­
pytania o los lub pobyt wielu rodzin. W Nowym 
Szegedynie pogrzebiono 267 utonionych. W pobliżu 
grobli alfeldzkicj i w okolicy lasu dębowego co ohwila

sposób takie oznaczenie d o k ł a d n i e  mogło na­
stąpić, pozostaje dla nas zagadką). Tym sposo­
bem zabezpieczali się przed epidemią i mogli 
udzielać pomocy każdemu choremu, bez obawy 
o własne życie. Po wszystkich ulicach Rzymu 
przebiegali w ten sposób ubrani lekarze, którzy 
tak strasznie wyglądali, że dzieci przed nimi 
z obawą uciekały').

Nadzwyczajnie silnie wystąpiła morowa zaraza 
w Prowancyi w południowej Francyi, gdzie trwała 
od r. 1720 do 1722 Zawleczoną została przez 
statek wracający do Marsylii ze Syryi. Pierwsze 
wypadki epidemii pojawiły się na „starem mie­
ście", w bardzo ściśniętej i najuboższej dzielnicy 
miasta, która jeszcze przed kilkunastu laty two­
rzyła główne siedlisko choleryczne. Mimo kwa­
rantanny rozszerzała się w czerwcu coraz dalej, 
do czego przyłączyły się takie okoliczności j a k : 
brak żywności, rabunki, morderstwa i bunt. Do 
końca września coraz silniej srożyła się zaraza; 
w ulicach leżały tysiące niepogrzebanych trupów, 
do których usunięcia użyto 698 skazańców na 
galery. Z tej liczby zostało tylko 241 na wyzna- 
czonem miejscu, reszta zaś uciekła lub wymarła 
Wreszcie w dniu 11 października 1721 zaczęła 
zaraza ustawać, a 10 grudnia t. r. zupełnie wy­
gasła, sprzątnąwszy blisko 40,000 mieszkańców. 
Z Marsylii rozciągnęła się epidemia w paździer­
niku 1720 do Aix, według jednych przez towary 
jedwabne, według drugich zaś z winy pewnego 
ch rurga, który przyjął do siebie 2 kobiety z za­
powietrzonej Marsylii. Trwała w Aix do marca 
1721 wygubiwszy 18,000 mieszkańców. W Tu- 
lonie zabiła epidemia r. 1721 z 26,000 miesz­
kańców 13,283. Również silnie srożyła się po 
wsiach.

W r. 1770 do 1771 panowała wielka zaraza 
w mieście Moskwie, gdzie śmiertelność dosięgła

') Magasin des Ausserordentlichen in der Natur 
und Kunst etc. herausgegeben durch Bohmann,
in 8, Prag 1814, IV Heft, str. 3.
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wydobywano trapy. Autentycznie stwierdzić jeszcze 
nie można ile In si ntraeiło życie przy walenia się 
djmów. Powstają spory o wł saośui; wszędzie spo­
tykać można osierociało lnb zbłąkane dzieci; wiele gi­
nie niemowląt, które potraciły nutki. Na wniosek fi- 
ayka miejskiego, zaprowadzone są tymczasowe szpi­
tale w barakach i w liceom. Liczba ociekających 
zmniejsza się, kto dotąd się nie oddalił pos stanie 
zapewne. Ludzie stawiają sobie z gałęzi i mat bar* U 
i oczekują z rezygnaoyą odpływu wody.

— Z Kresowa w B śni dcnosią 12 b. m.: Rzad­
kie zdarzenie zsjmuje nie ylko tutejszą leos i okoli­
czną ludność. W niedzielę ma się odbyć w kościele 
Franciszkanów uroczysty ohrzest młodej Turozynkl, 
przechodzącej na katolicyzm. Jest to jedna z najpię­
kniejszych piękności naszej nieubogiej pod tym wzglę­
dem okolicy. Miała ona przed jakimś czasem wyjść 
za Mahometanina, kióry w dniu wraela tak był p ia ­
nym, że go natychmiast opuśoila. Żyła osa w domu 
swojej natki, która przed wielu laty zmuszoną była 
w domu tareobim przyjąć Islam, tem ohętniej się wiąo 
dziś zgadza na to, aby oórka zostałą katoliczką. 
Z bliska i z daleka wybierają się chłopi bośniaccy 
wyznania katolickiego na ten obrządek, niepraktyko- 
wany dotąd w Bośni.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
p zytrsymała: Wojciecha Norka i Jana Pachla, za pi­
jaństwo i rozbicie szyb, a ojróos tego dziesięć osób 
za pijaństwo; Jędrzeja Kropę, za kradzież indyka; 
Leona W., za grę hazardowną; Wojcieoha Batko, ja­
ko poszukiwanego sądownie za kradzież; Pietra Mi­
kulskiego i Jędrzeja Wójtowiosa, za zamiar kradzie­
ży; Władysława Grabowskiego, za podejrzane posia­
danie kilkn kluczy; Jana Biedę, za kradzież siana; 
Teklę Ktlnderową, za kradzież smalcu.

IfM & TM . W niedzielę d. 23 marca: komedya 
w 3 aktach Juliuiza Verne; przełożył z francuskiego 
J. Arwin: Dwaj Frontignacy. — Początek o g. 7ej.

— Wystawa ntoastąjąea Towarzystwa Przyjaciół 
*zu»k pięknych otwarta codziennie od 'godziny i  i -tej 
4e i  tej poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
ife centów, w dnie powzaednie 80 centów.

Dni* 21 mirca pogoda, ale wietrzno, zimno; ter­
nu metr od — 2'2 doszedł do 2 2 O. Bsaomet: z ma­
łą zmianą; o gvd». óej rano dnia 22 etan jego był 
;43 8 «<tsro., termometru — 2‘6 C. Wiatr wschodni.

W nśedsit lę d. 23 marca • Ś. Wiktoryna; w po­
niedziałek 24go Gabryela arch. W igilia  Zaiastowa- 
s ia N. P M-ryi.

Sb'lSKdosaoAei b l h l i o g r a f l c t n c
Nr. 12 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Krów-  

o z y ń s k i e g o  (we Lwowie): Stanowisku lekarzy prust. 
wobec nauki, R e i f  er a (w Dzikowie): Przypadek za- 
cz»dz nia; Sp awotdania z prac oboych i z posiedzę 
dz nia Wydziału lek. T. P N. w P znan u; Ma je  w 
s k i e g o  iiit o działaniu środków znimzal jącyrk; 
Wi»dom śoi siaty .tyczne i ogóla *-lesłnakie; Wiado- 
m’ś:i bieżąco.

iogpod&rstwo, przemysł i handel
' * '* - * 

Targ miejski.
Dnia 16 b. m. skonfikewańo Katarzynie Grsybcay- 

kowej, kijaczoe z Piasków, mięso wieprzowe i -cielę­
ce, które przeniósłszy przes rogatkę Podgórską, na 
sprzedaż po domach roznosiła. Roznoszenie zaś mię­
sa na sprzedaż po domaoh, z za rogatek miasta spro­
wadzanego, jest zakasane; mięso zabrane nie' było 
pieozątką dozoru sanitarnego zaopatrzone.

Dnia 17 b. m. skonfiskowano Magdalenie Pietrasz­
ce z Piasków, kijacsce, mięso krowie, które przeniósł 
ssy przes rogatkę Podgórską, w rynku głównym sprze­
dawała; mięso to pochodziło z chorego bydlęoia, za­
raz je t*ż zniszczono.

Dnia 18 b m skonfiskowano ca targu Katarzynie 
Starowiczównie z Rusocio garczek masła serowatego 
mało tłuszczu zawierającego. >

Kraków dnia 22 marca 1879 r.
Siermontowski, 

__________  komis. targ.

K i e d e ń  13 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3469, zabi­

tych wieprzów 64l, zabitych owiec 191, żywych o- 
wiee 2503, jagniąt 1968, żywej nierogacizny 1841.

Cielęta płacono od złr. 32 do 50, 55 złr.; —  
zabite wieprze od złr. 40 do 48, 50 złr.; zabite owce 
35 do 48 zŁ\; żywe owce węgierskie strzyżone 40 
do 45, 50 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 
5 do 12 złr.; żywą nierogaoisnę galicyjską od 30 do

we wrześniu cyfry 21,401. Zaciekłość zarazy spo­
wodowała wielki rozruch ciemnego pospólstwa, 
który się zwrócił szczególnie przeciw lekarzom 
i duchowieństwu. Archijerej Ambroży Kaminskij 
chcąc lud uspokoić, wystąpił naprżeciw niego 
pontyfikalnie ubrany; lecz zażarta tłuszcza nie 
słuchając jego przedstawień, rzuciła się na niego 
i rozszarpała go w mgnieniu oka na kawałki. 
Wtedy wystąpił jenerał-porucznik Jeropkin i kar- 
taczami rozpędził tłumy. Wreszcie 9 stycznia 
1772 wygasło morowe powietrze, zabrawszy prze­
szło 52,000 ofiar.

W niniejszym opisie staraliśmy się streścić 
tylko niektóre więcej zajmujące wypadki w kilku 
większych miastach; pod tym względem jednak 
możnaby zebrać mnóstwo jeszcze różnych mate- 
ryałów wielce ciekawych co do szczegółów sta­
tystycznych i dziejów oświaty. Praca taka prze- 
szłaby atoli znacznie zakres naszego szkicu, dla­
tego też zamykamy ogólny pogląd zniszczenia 
sprawionego różnemi czasy przez epidemie.

Jak się słusznie wyraził słynny badacz epi- 
demij Dr Hirsch (który obecnie znajduje się na 
miejscu zarazy w Rosyi), żyjemy w peryodzie 
epidemicznym, gdyż od r. 1870 jedna wojna goni 
za drugą i sprowadza ciągłe i nowe klęski za 
sobą, które nasz genialny nigdy nieodżałowany 
artysta tak po mistrzowsku swym ołówkiem na 
papier przerzucił. W obecnej chwili z trwogą 
spoglądamy na przyszłość, nie wiedząc, co nam 
jutro przyniesie; jak miecz Damoklesa wisi w po­
wietrzu złowroga dżuma, czychająca na swe ofiary 
i gotowa się na nie lada chwila rzucić — miejmy 
jednak w Wszechmocnym nadzieje i silną ufność, 
że w tych ciężkich czasach nie zechce nas opu­
ścić, ale w nieprzebranej dobroci okaże nad nami 
swe nieograniczone miłosierdzie i ciosy dla nas 
przeznaczone łaskawie odwrócić raczył Oby się 
przeczucie nasze całkowicie ziściło! . . .
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36 sir.; węgierską 34 do 40 sir. sa 100 kilo żywej 
wagi. Na wosorajssy targ przypędzono wołów gali- 
cyjskioh 561, płacono od 49 do 51, 52 sir. za 100 
kiló mięsa.

Wilhelm Amirowics.
Caffó Stirbtik.

Wiedeń 20 marca.
A  ® te 0 W lia . — g?u sssasssa taftfw tóu mimo 

braka ożywienia w obrocie tendenoya dobra; not 28*50. 
Peaa t ,  19go marca 26 50-26*75 s*r —
19go marca: aa marzec 48 30 »•*■&.' fiarowaao; — aa 
maj-oserwicc 48*30 -asark. ofiarowano.— Sass ss ­
ał a,  19go marca: ® sal aj ss ta 50’— ssaik., sa 
wiosnę 50 30 mark., aa czerwiec-lipiec 51*— mark. 
— Berl in ,  19^o marca: w zaleje** 51*20, mrk., 
na marzec —*— mark., — aa kwiecień - maj 51 40 
mrk., na maj - czerwiec 51 60 mark. — F a r y  i ,  
19go marca: aa tea miesiąc 66 — frank., aa kwiecień 
56*25 frk., maj-sierpień 57 — frk., na wrzesieńgru-
diień 56*75 frk.

Hnfff— — W iedeń ,  20go marca: za 60 kilo 
a cłem a dworca 9*15— ab. T r y e s t ,  19go mar­
ca aa 100 kilo bes o5a 12*— ab. — Brema, 19go 
marca śa 50 bilo 8 70 mark. — Sambarg,  19go
marca: w miejsca 9*- auu-k., aa marzec 9*------
m a r k .,  aa kwieoieńmaj. 9 80 mark. — A n t w e r ­
p i a ,  19go marca aa 100 Wio S2ł/t frank.— Etc 
wy J o r k ,  19go marca es galenę ( =  2*, kilo)— 
9— c i pap., — w F i l a d e l i i  91/* c i  pap.

Wrocław 19 marca.
Płacono za pszenicę w miejsca na 200 fant. po 

16*— mrk.; żyto na 200 fontów po 12*— mark., 
owies na 200 fontów po 12*— mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 25*— mrk.; olej po 4830 
mrk.; Spirytns po 48*30 mrk.; koknrodza 10 80 mrk.

Przyjechali do Krakowa, od d. 21 do 22 marca.
HOTEL POLLERA. Jan Ign. Morgenstern z Wie­

dnia; Dr. M. Seidler z Ulanowa; Maks. Jacker z Pra­
gi; M. Schwarzmiiller z Lipska; Jan Wlach z Wie­
dnia; Józ. Hańby z Karwina; Jak. Dąbrowski z Ki­
jowa; R. Crachi z Dttren; Fr. Schrader z Norym­
bergii; Henr. Wolff z Biały; Otto Bartak z Olomnńoa; 
Er. Wisłocki z Tarnowa.

HOTEL SASKI. Wioeprez. Nam. Filip Zaleski ze 
Lwowa; hr. Bronisław Poniński z Małossowa; hr. Ce­
zary i Józef Szembek, Mikołaj Czarnomski z Karls­
ruhe; Bolesław Bzowski z Zborowioy; Antoni Friede 
z Rzędowic; Wilhelm Schnitzl z Wiednia; Amalia Ma­
jewska z oórką z Sokala; Rodolf Pokorny z Ostra­
wy Mor.; Henryk Unger z Andrychowa; Bazyli Skar- 
łato z Miechowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Ga­
domski z Kongresówki; Eliza Ncdomańska z Wie­
dnia; Katarzyna Grabowska z Baranowa; Ludwik Ga- 
bański z Jasła; Jan Kubica z Dankowie; Joanna Bart- 
ra»rtalt» i  Galicyi; Jan Filar z Jasła; Stefan Kubi- 
esek z Kongresówki; Franciszek Legber z Czech; Ka­
rolina Szemioth z Galicyi; Winoenty Stampnowski 
z Warszawy; Kazimierz Wańkowicz z Tenczynka; An­
toni Petrykiewioz ze Lwowa.

N A D E S Ł A N E . (715.)

Przewielebnemu duohwieństwu, władzom wojsko­
wym i cywilnym, urzędom autonomicznym, instytu- 
cyom i korporacyom, i w ogóle wszystkim, nawet 
ze stron odleglejszych przybyłym, którzy nader li­
cznym udziałem w obohodiie pogrzebowym i nabo­
żeństwach, po 6. p. W a c ł a w i e  B u d w i ń s k i m  u- 
rządzanych, oddali cześć zmarłemu i pozostałym po 
nim złożyli tyle dowodów współczucia, składają wdo 
wa i rodzina po zmarłym najszczersze podziękowanie.

N A D E S Ł A N E . (4913 4)

Bergera pastylki smołowcowe
są ze wszystkich wyrobów smołowoowych najłatwiejsze 
do strawienia; nie sprzykrzą się podniebieniom, ani 
też nie sprawiają niemiłego odbijania, a każdy, na­
wet dzieei mogą je łatwo znieść. Bergera . pastylki 
smołowcowe są przytem rzeczywistem, w nieżycie o- 
skrzeli, kaszlu, chrypce i. t. d. tysiącznie wypróbo- 
wanem lekarstwem i okazują działanie smołowca w do­
skonały soosób. Tym osobom jednak, które wolą po­
sługiwać się kapsułkami smołowcemi (czysty lekarski

smołowiec w żelatynie) udziela się rady, aby używały
Bergera 'kapsułek smołowcowych i aby je wyraźnie 
w aptekach żądały. — Cena puszki blaszanej Berge­
ra pastylek smołowcowych 50 ct., flaszeozki Bergera 
kapsułek smołowcowych 1 złr. w. a.

Główny skład w KRAKOWIE u p . W. Redyka apt., 
w NOWYM SĄCZU u p. R. Jakubow skiego; w ŻYW­
CU u p. Blum enthala; w TARNOWIE u pp. N. Ten- 
czyna, J. Reida.

FRZEGLĄD POLITYCZNY.

D sp$m  td*grs$s*nsi,

P a r y i  20g) n u r a .  Jutra ma bjć poJpiaany 
aowy óefcret, ułaskawiający 120 skazanych za u- 
dział w Komunie. Między ułaskawianymi eą Hum­
bert Meivil, Bloncourt i t. d. Le Temps zaprzecza 
wszelkim doniesieniom o mniemanych różnicach 
zdań, oraz zmianath osób w gabinecie, jaka też o 
naradsie Gambttty z Gióvym.

Paryż 20 marca. Delegaci Izb handlowych wy­
znający zasadę wolnego handlu, oraz przychylni 
otrzymania traktatów handlowych rebrali siędziś 
w Paryża i uchwalili adres, którzy wręjzą jutro 
ministrom W a d d i n g t o n o w i  i T i r a r d o w i .

Wersal 20 marca. Wybrani dziś członkowie 
komisji do zbadania ustaw edukacyjnych wniesio­
nych przez ministra Farry, są z wyjątkiem dwóch, 
przychylni wnioskom rządowym. Izba sprawdsiła 
wybór Pawła C a s s a g n a c  i uehwaLłs w a te k  
B e r t a ,  tyczący się urządzenia szkół normal­
nych.

R z y m  20 mar ci. Dskretam królewskim *■ nie­
sioną zostaje 7 dniowa kwarantanna dla statków 
a Cypru, Egiptu i Tsala przybywających, a utray 
mujs się jedynie na towary praywtżoae z p in ów  
czarnogórskich i szewskich, oraz z Tu?cyi.

R z y m  20 marca. Diknalki dssosrą, że prezes 
ministrów i minister skarbu oświadczyli dsiś w ko­
misji budżetowej, Is zgodią się na zniesienie po­
datku o i  m1e*a i bronić będą w senacie odnośnsj 
ustawy. Jeśliby jednak wykazał się niedobór w bu­
dżecie, rząd musiałby domagać się nowych podat­
ków albo podwyższenia istniejących, szczególnie od 
przadmiotów zbytkowycb, opłat stemplowych i wpi­
sowych.
f R z y m  20go marca. Były biskup K a p e l i  an  
(odszczepienlec) przybył tu z Marsylii i poddać się 
musi 10 dniowej kwarantannie. Papiiż przeznaczył 
mu na m fcjre rekolekcji odległy klasrtlr.

Londyn 20 marca wieczór. Rząd przedłożył 
dziś parlamentowi świeża korespondencję dyploma­
tyczną między S a l i s b u r y m  a Gor c z a kowe m.  
Depesza Salisburego z d. 26 stycznia zgadza s_ę 
z osnową ogłoszoną przez dzienniki wiedeńskie 
z d. 11 marca. W odpowiedzi Girczakowa z d. 8 
lut go, powiedsiano, le  kanclerz nie chce wchodzić 
w polemikę, nie widząc ztąd żadnego pożytku. Zre­
sztą dcpesia Saiisbuwgo nissawiera nic takiego, 
coby w zasadzie niazgadzsło się % zapatrywaniem 
się rządu rosyjskiego i jego ajentów politycznych. 
Traktat berliński postawił zasady, których rozwi­
nięcie i zastosowania mogłoby starczyć różnice zdań. 
Ajenci rosyjscy powołani są biegiem wypadktów 
w granicach traktatu berlińskiego bronić interesów 
ludncśii, w obawie któryrh Rosy a prowadziła woj­
nę. Rząd rosyjBki mniema, te  powszechne poro­
zumienie się byłoby wielce ułatwić nem, gdyby ludy 
tameczne mogły nabyć przekonania, że interesa 
ich w obrębie tych samych przepisów traktatu mo­
gą być skutecznie zabezpieczone, nawet po odejściu 
wojak rosyjskich, które iqh bronią. Wszystko, coby 
rząd angielski i ajenci jego poczytali za możebse 
i  Btosowne dla obudzenia zaufania, umiarkowania 
i rezygnacji u tych ludów, a przez to przywieść 
do skutku dogodne i pokojowe wykonanie traktatu 
berlińłkiego, znajdzie pomoc u Rosyi. D j depeszy 
Gorczakowa dodany jest dopisek z uwagami nad 
s ólnemi punktami di peszy Sslishorego.

Londyn 20 marce. Sir Stafford N o r t h  co t e  
odpowiedział na zapytanie M o n t a g u ,  że nie o- 
trzymąl urzędowego zawiadomiona o ruchu wojsk 
ros; jakich w okolicy morsa Kaspijskiego, ale sły­
szał o tych ruchach, których cal nie jeat mu 
znany. = .

Londyn 20 go mar®. Wczorajsi a Rada mini­
strów zajmowała się kwestyą dowództwa w Afryce 
południową5. Mimo oświadczenia N o r t h c o t a  za-

mierżą gabinet zistąpić B a r t l e - E r ż r e  i lorda 
C h e l m s f o r d a  lordem Nspler, jako gubernatorem 
cywilnym i wojskowym.

B u k a r e s t  20 marca. W rozprawach senatu 
nad wnioskiem rewizyi konstytucji, Benatirowie Dy­
mitr G i k a , K o g o l n i c z a n o  i E p u r e a n o  wnie­
śli utworzenie ministerstwa z połączonych stron­
nictw, aby skoro wszystkie odcienia będą w nie® 
reprezentowane, zaręczoną była zupełna wolność 
przyszłych wyborów, a w skutku tego konstytuanta 
była istotnie wyrazem wszystkich stonnictw. Mi­
nister skarbu S t u r d z a  sprzeciwiał się temu wnio­
skowi, dowodząc, że gabinet obecny jest dość sil­
nym, aby zabezpieczyć wolność wyborów. Dalszy 
ciąg rozpraw jutro.

K a i r  21 marca. Che di w ucsyaił zadosyć ży­
czeniu ministrów Bi v e r s a ,  W i l s o n a  i Bli- 
gni  óres,  aby utrzymać przy ureędzie ministra spraw 
wewnętrznych R i a z a  bsszf. Tak więc kryzys ga­
binetowa ukończona.

W i e d e ń  21 marca.

n Słyeza, le  główną przyczyną okropnej kata­
strofy w Saegedyme biły komitaty, których władze 
rozszerzono ad absurdum. Na uregulowanie koryta 
Cissy wydano już liika milionów, ale każdy okręg 
prowadził roboty regulacyjne, jak ma było dogo­
dniej, nie zważając na pąsiedaia wale j miasta. Ztąd 
żadnego systemu w całej regulacji i dziś przyj 
due naprawiać przedewszystkiem stare biędy, a 
potem dopiero wziąć s:ę do ułiściwej regalacyś.

Konwencja kolejowa z Rumunią będzie podpisa­
n i dopiero w poniedziałek. Pełnomocnik ra m ó ik t  
p .  Bilacesno zechorował i tc dość niebzzjsieęnis, 
jeśli nia wyzdrowieje do poniedziałku, p. S tym id- 
będzie reprezentował Rumunię.

Essad bej, possł turecki, opuszcza Wiedeń m  
psrę dni, następsa jego EdMm basza przybgdiis 
w przyszłym tygodniu. Używa oa epiad człowieka 
bardzo energicznego, zarzucają mu tylko ssoratkość 
w obejściu i gsaltowacść w slowath. Nśezspom 
niano mu jeszese gteśnego w swoim crasie epizodu 
aa konferencji atasib&Lkifj. Kiedy posal francuski 
hr. Boor going powstawał przeciw ekiucieństwom 
bułgarsMm i rozwodził się nad opłakanym stanem 
Tarcyi wspólnie z jen. Ign&tiewem, Elhem basza 
zez wał się z miejsca i z najwiękazym gniewem za­
wołał: Je m’etonne vraiment d!entendre un pa~ 
reil langage de la part d’un Franęais. Nous n’a- 
vons pourtant pas eu ni dragonnade, ni St. Bar- 
thólomie, ni commune. (Dsiwao mi stapr&wdę usły­
szeć podobną mowę ze strony Francuza. Myśmy 
przecież nia mieli ani dragoaady, ani nocy Sgo 
Bartłomieja, ani komuny). P. Bourgoing połknął 
tę gorzką pigułkę i nic nie odpowiedział, ale 
w Wiedniu nie pójdzie tab łatwo Edhemowi baszy 
z hr. Aidrassym, który nie słynie z_ łagodności i 
doboru wyrazów. Nia spodziewają Big juS więc 
z góry zażyłych stosunków między nowym posłem 
a ministrem spraw zagranicznych. Jednocześnie 
z Edhemem baszą zmieniają prawie wszystkich u- 
rgędaików poselstwa, jak mi mówiono na żądanie 
Edhema. _ _ _ _ _ _ _

Wydział budżetowy Izby deputowanych a a  dsiś 
ukończyć obrady nad preliminarzem budżetu na 
r. 1879, a w poniedziałek wysłuchać jeszcze tylko 
sprawozdania dep. Wolfrhma; o ustawie finaąsowśj. 
We czwartek sprawozdanie to rozdanem już bę­
dzie między posłów, a d. 29  b. m. rozpocząć Bię 
mają w pełnej labie rozprawy ogólne nad bale­
tem, poesem aż do 5go kwietnia odbywać się bę­
dą codziennie posiedzenia Irby. Taki program pra­
cy parlamentarnćj stawiają dziś dzianniki wiedeń­
skie. Raąd nagli podobno, co zresztą bftrdzo je3t 
zrezamiałem, aby się dyskusya ogólna nad budże­
tem ekońciyła przed świętami, sp:.d siewa Bię bo­
wiem, że w takim razie pomimo przerwy spowo- 
dowanój obchodem srebrnego m :ela  N. Państwa, 
będzie można w pisrwszćj połowie maja załatwić 
Gadżet, poczem Rsda pańitws zostałaby zamkniętą. 
Jeśli ssę to powiedsie, wówczas zbior| się Bajsay 
na krótką sesję, ponieważ nie saogą się zabrać 
w jesieni, gdyż we wrześniu odbędą sig wybory do 
Rady psństwa, która już nowo wybrana, zwołaną 
zostanie w październiku, a śafeie w jes eni pragnie 
r?ąd wspólny zwołać delcgasye. Giybj  tedy nie 
moźm  po sarknięciu Rady . państwa swełać sej­
mów, wówczas w ogólo w tym roku jaźby się sej­

my zebrać ais saogły.„  Tak argumentuje rząd i pra­
gnąc tego uniknąć, nsgli o przyspieszenie obrad 
budżetowych. Na wczorajsi em posiedzeniu Izby de­
putowanych rospoesęto cbredy nadf ustawą o raor- 
ganizacyi nsjwjższćj Izby obraefeuskowój; minister 
skarbu przamawial sa cdrccseniem eałćj sprawy 
aa pćźaićj, uchwala jednak zapadnie dopiero w po­
niedziałek.

Nordd. allg. Ztg zaprzecza stanowczo pogłoskom 
o układach mifday rządem pruskim, a księciem 
Cumberland (następcą tronów hanowerskiego i brua- 
szwickiego).

Rsąd włoski powziął zamiar założenia kolonii 
w Nowej Gwinei w Australii, jako początek zdo­
bycia tej wyspy. Około 60,000 Włochów wynosi się 
córccsaie do Amerjki południowej, gdzie marnieje. 
Rz|d chce to wj chodź two skierować do Nowej Gwi­
nei, a przjt m sądzi, źe będzie Bię mógł pozbyć 
wysyłając tam przestępców pol.tycznycb. Jaż tego 
lata, jak donosi Gat. kolońska, pierwsza wysyłki 
wychodźców odpłynie pod przewodem Fazzarego i 
ma zdobyć naprzód ujście jakiej rzeki, gdzie się 
osiedli, zaopatrzona w broń i narzędzia rolnicze. 
Nie wiemy, czy prawdą jest, że 20 do 30 deputo­
wanych wybiera się w tę podróż. Czy chcą założyć 
tam parlament?

Akta do sprawy wschodaiśj przedłożone parla­
mentowi angielskiemu mają nie samą tylko histo­
ryczną ważność; rzucają one bowiem światło na 
politykę rosyjską, htórs, jak pisze powyżśj jeden 
z naszych korespondentów, dwojakie przedstawia 
oblicz?. Oficjalaa Rosya tak śesśls prasstrzega 
słów traktatu barMdmgo, la aożaaby ją posądzić, 
ii ehea pokazać nlemożsbnsść wykonania tego t r ak­
tatu, na miejsca zaś działa tak, jakby pragnęła wi- 
dsieć ciągła kłopoty, jakie wykonanie tego traktatu 
rodfei.

Cgrtsmy w Wiener Abendpost: „Rsąd ang ólaki 
ogloail zaowu Rsi§g§ niebieską w sprawie wscho­
dniej. Urzędowa ta publikacja jest tyin razem o- 
strysn aktem osk&rienia przeciw zachowaniu się 
ks. Duadakow-Korsakowa i wykazuje o tyle zwy­
cięstwo gabinetu Et. James, la gdy rząd rosyjski 
wyparł się nsjformalniej mów i teadentyi swego 
reprezentanta w Bałgaryl i en sam jak to wypływa 
z późniejszych wypadków, czuł się zpowodowanym 
do szybkiej zsnisny. Żb rząd angielski i w tym wy­
wodzie wyBtępuja za bezwarunkowem przeprowa­
dzeniem traktatu berlińskiego i odpycha wszelkia 
usiłowania odmiennej interpretacyi postanowień kon­
gresu, rozumie się samo przez się po tylu stanow­
czych i niedwuznacznych oświadczeniach, które an­
gielscy mężowie stanu przy każdej nadarzającej się 
sposobności składali." Treść zajmującej publikacji 
angielskiej podamy później. Jest ona rzeczywiście 
aktem oskarżenia przeciw ks.Dundukowowi i wyborcą 
ilustracją do noty margrabiego Salisburego z 26 
stycznia.

Znany koraspodent petersburski (K.) do półu- 
rzędowej Wiener Abendpost stwierdza w sposób 
bardzo stanowczy rozszerzenie się nihilizmu^ w Ro­
sji I mówi zgodnie s na3zemi doniesieniami z Ki­
jowa, le  sekta ta ma swoich członków j  zwolenni­
ków nawet w wysokich kołach, armii i ministerstwie. 
Pisza on z d. 16 marsa: „Z wielką gorliwością 
pracuje policja nad wykryciem spisku nihilistycsne- 
go, rozszerzonego w tnacznej ćtęści Rosyi. Głównie 
starano się o wykrycie tajnych drukarń, w których 
nihiliśsi drukują swoja mamfeata i proklamacje. 
Przed kilku dniami natrafiła publiczność na ślad 
tych drukarń. Jedna znajdowała się w cesarskiej 
fabryce patronów, której dozorca pułkownik Bino- 
«iaw zoBtaS natychmiast aresztowany. Aresztowano 
także młodego oficera artyleryi i brata wspomnia­
nego Sinowiewa, który pracował przy instytucie 
ministerstwa robót publicznych oraz 30 przeszło 
uczniów tego instytutu. Drugą drukarnię odkryto 
w leżącym rdala od miasta na wyspie Gaładaj 
składzie towirów. Czcionki i inny matery&ł drukar­
ski zapakowany był w trumnach, w których znale­
ziono takie mnóstwo pism nihilistycynych. W pa­
pierach modyetki M., która odebrała Bobie życie, 
znaleziona listę spiskowców, któryeh_ w skutek tego 
aresztowano. Wiadomość o hr. Panin i pannie Gerst- 
ftld, która miały w Kijowie strzelać do żandar­
mów jest fałszywą, gdyż nie ma w ogóle żadnej 
młodej hr. Panin, a zmarły jenerał Garstfald zosta­
wił tylko ssmęiae córki, dziś już nie młoda damy." 
To ostatnie zaprzscaenia sklerowanem jest wido- 
esnia praciw doniesieniom naszego korespondenta 
z Kijowa, ktSrego wiadomości o Eiiłilietach przeszły

i

i  Czasu do dzienników gf granicznych, Na ta odpo­
wiedzieć możemy, ii  Czde nie twierdził iigdy, aby 
br. Psnin strzelała do żandarmów, lecz jedynie co 
jsat prawdą, il  mieszka obecnie w Kijowie. Panna 
Garaifeld zaś była aresztowaną i do niedawna znaj­
dowała się w wsęzieniu. Jeśli wszystkie zaprzecze­
nia znam go korespondenta petersburskiego Wiener 
Abendpost opierają się na równia prawdziwych pod­
stawień so i in&ya, mianowicie dotyczącym sprawy 
wschodniej,lnie wielką trzeba będżśe nadd przypi­
sywać wsgę. ________

Ostatnie telegramy „Cswrau*
Wiedeń 22go marca (pryw.) Delegat Namie­

stnictwa hr. Kazimierz B ad  en i miał posłuchanie 
u Casarza i wraca dziś do Krakowa.

Wiedeń 22 marca (pryw). Z powodu zwykłe- 
go u l ,  pa ministra wojny tor. B y l a n d t a  dzienniki 
tutejsze znajdują nowy powód do pogłosek o jego 
dymisyi, czemu N. fr. Presse wcale nie daje wiary. 
Dziennik tan zapisuje jako pogłoskę, bliskie podo­
bno mianowanie jenerałów Maroiczyca i ks. Wir- 
temberafeiego marszałkami, następnie pogłoskę o 
zastąpieniu sztf* sztabu głównego Schoanfalda je­
nerałem Cirnsro, tadńeż zastąpieniu jenerała Ma- 
raiczy a w Wiedniu jenerałem Filipowiczem. 
Presse donosi z R z y m u :  Rokowania prowadzone 
tu przez radzcę stanu H a m b u r g e r a  w tam Bi® 
skupiają, że w razie, gdyby jakie mocarstwo usta­
liło się nad morzem Egejskim, Włochy otrzymałyby 
pritsktorat nad Grecją i zajęłyby Koi f i ; Rosja 
aaś zajęłaby wyspę Ipsorę na morzu Ege^kiem, a 
sarazem otzrymał&by stacyę d k  węgli w A piii, 
podebno w Otranto. Presse poczytuje to doniesie­
nie ks supełaie nieprawdopodobne.

Berlin 22 marc-:?,. W parlamencie oświadczył 
ks. B is  m a r  a  wobec wniosku tyczącego się utwo­
rzenia samoistnego rządu w Ak&syi i Lotaryngii, 
iż gg&dza Bię na przyznanie władzy autonomicznej 
dla togo krają daiącej się połączyć z władzą mili­
tarną i bazpieeańitwem kraju, oraz na przeniesie­
nie rząda centralnego do Stras3barga i mianowa­
nie namiestnika, oraz na reprezeatMję alsacko- 
lotarjńską w Radzie związkowej z głoBtm dorad­
czym, wszelako ustępstwa te poczynione temu kra­
jowi muszą być w danym razie odwołalne.

Londyn 22go marca. Z dokumentów ogłoszo­
nych o wojnie z Kaframi kraju Z u l u ,  okazuje się, 
it rząd naganiał politykę, jakiej się trzymał B a r  11 e 
F r e r e  gubernator Przylądku Dobrsj Nadziei, za­
strzega Bobie postawienie warunków pokoju i nie 
poŁwala mieszać się do wewnętrznych tspraw krsju 
Zol u. *

Bubarest 21 marca. Senat odrzucił 32 gło­
sami przeciw 20 wniosek względem utworzenia mi- 
aisteryum z połączonych stronnictw, a to po zape­
wnieniu B r a t i a n a ,  le  wybory również za obe­
cnego ministerstwa, będą zupełnie swobodne. Se­
nat uchwalił 4 5  głosami przeciw trzem w drugism 
cssytaniu rewizyę konstytucji (ze względu na żydów).

Petersburg 21 marca. Słychać, że obecnie 
w wyższych tforach rządowych naradzają się nad 
projektem urządzenia z Syberyi wschodniej handlu 
rozległego z Chinami przez założenie wielkich skła­
dów towarów w pobliżu granicy chińskiej w po­
łudniowo-wschodniej okolicy okręgu Sernipalstyń- 
skiego.

Kuna, Wićdeń 22go marea, godzina t  m* 3 t  
i po!.— Renta papierowa 64 65.— lent® irsto®  

64 80. — Renta słota 77*15. — Losy z r. 181# 
117 50. — Akeye Banku Narodowego 793* —  
Akcje kredytowe 243*75. — Londyn 117*25. — 
Srebro — ‘-—o— . Napoleony 9 33. — Lombaril 
67*—. _  Losy u roku 1864 151*75. — Akeye ko 
Id Karola Ludwika 228 25. — Akeye koki Lwa- 
wsko-Gzerniowieckiej 128*75. — Akcje koki w*®.- 
p^nocno-wchodn. 118*75.— Anglo-Baak 103 20,— 
Ofeligacye indemn. galic. 88*15. — Losy pre». 
węgierskie194*75. — Akcye kolei Kossycko-Bos- 
107*—. — Akcye kolei półn..- zach. austr. 12125. 
6 7 , Listy saat. Mpctecane 92*50.- MarM 57*60—. 
Rublu 115 — - — S7n Lirty sast. galio, SSaldaiw 

Ziem. 88 Va- 
Usposohienie peidy: stale. ______

1MDAET0S OBPOWEBDKIALOT I WS'B&WO® 
Atsiemi Mi®kmkmsieM,

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
R o n g ie s a c y i  I ł  l ip ie c k ie j .  

B r a k ó w  22 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs..................
Rubel srebrny obrączkowy .  ...................
Marki niemieckie za 100 marek.......................
Dukat ważny  .............................................. ....
20 franków ka............................................. . •
Imperyał ważny ..............................................
Srebro austryackie za 100. zlr.............................
Kupony sreb. płatne .  . . . . . . .

Listy zastatvne i  obligi.
fi*/ pożyczka krajowa galicyjska _ . _ . ^
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie £
iy i listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g J
6^ listy „ banku hipot. . . a S  
6"/t listy dłużne galic. zakł. włość. . f  g
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr._ w. a. .
6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr._ w. a. .
6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
!•/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla li. i prz. w Krak. (100$

a o.
l !

1 s 
l i

U
|*S
p, o>c s

4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4‘/« listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5^ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4j£ listy likwidacyjne Królestwa Pol.

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

Akcye kolejowe i  bankoioe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
M banku hipot. we Lwowie ,  200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe,
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

Wiedeń 21 marca. 

Obligi długu państwa.
4ys% Renta papierowa....................
4 „  srebrna.......................
4°/o » z ło ta ..............................
37|7, Losy z roku 1854 po 250 Ar.

płacą żądają

113 50 
1 50 

57 —
5 46 
9 28 
9 40 
99 75 
99 25

115 — 
1 65 

58 -
5 58 
9 45 
9 60 

100 50 
100.;-

89 — 
87 30 
80 50 
86 75 
92 — 
92 —

89 —

88 50 
93 50

93 — 95 -

87 50 89 50

91 — 94 -

94 — 
40 — d, 
98 - J
9 8 --
99 25^ 
88 25 g

98 —
70 — d
------ .3

io i - 2
9 0 - g

227 -  
127 -
248 —
s o ­

231 -  
130 50

le  50 
22 —

18 —
* 24 — ;

64 50 
64 70 
77 30 

114 25

64 64 
64 90 
77 45 

114 75

4%
.osy z roku 1860 po 500 złr.

.  1860 „ 100 złr.
„ 1864 „ 100 złr.
,  ,  1864 ,  50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .......................  10% podat.
Bukowińskie . . . . . .  „
G a licy jsk ie .......................* »
Morawskie . . . . .  B „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Szlfjzkie.............................   „
S ty r y jsk ie ........................   „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie........................   »
Węgier, z klauz. 1867! . „ »
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4%% „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ n austryackie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

.  » węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . . 200 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 B 
Wied, Bankverein . . . .  100 „

« Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.

Albrechta . . . • 
Alfóld-Fiume . . • 
Aussig Toplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis . . •
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.

200 złr. bez% 
200 „ 5%
210 * .
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

5%

5%

bez0/,

płacą żądają

117 50 117 75
127 50 128 —

151 75 152 —

149 50 150 50
25 ------ 26 *“■”

102 103
83 ----- 84 75
87 75 88 -

100 — 101 —

104 50 105 —

99 75 100 75
96 50 _ —

99 50 100 50
76 75 77 50
82 50 83 —

78 25 78 75
104 50 104 8
86 05 86 20
64 50 64 75

104 50 105 —

138 50 139 _
245 70 245 90
|234 50 234 75
160 — 161 —

750 — 755 —

791
—

793
—

140 i i 150 —

76 30 77 75
114 — 114 50
117

—
117 50

38 75 39 25
120 50 121 50
350 — 355 —

[540 — 542 .—

172 50 173 —

128 75 129 25
2140 2145

137 — 137 50
*228 75 229 25
|106 75 107 25
128 75 128 25
121 — 121 50
63 — 63 50

R u d o lfa ................... 200 ,  *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy). 200 „ „
Sud-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Tramway Wiedeń.. . 170 B „

„ nowe 70 „ „
Weg. gal. Łupkowska 200 „ „

.  Nord-Ost , . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5% 
Gas-Industrie Wied. 90 * *
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal, i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ - PaPier. 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego , 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. - „ 36 lat
5%% j, » złote . 36 lat 
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% > nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% ” ,  Włość. » . . .
5%%* Hipot, Morawskie. _. . .3 6  lat 
5% Bauk. austr. węg. (National.) mon. k. 
5% » * » » naw. a.
5% Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7,% Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%% Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5 7«% Weg- ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5%% » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

Albrechta . . 
Alfold-Fiume . . ■

» Em. 1874 
Donau-Dampfsch. . -

100B „ złotem 
Dux-Bodenb. Em. 1871
E lżbiety...................

„ Em. 1862 _•
Linz-Budweis 
Em. 1870 .

1872

300 zlr. 
200 „ 
200 „ 
300 „ 
200 
200 
150 
100 
300 
200 
200 
200

5%

6%
5%

bez%
4%%

, 5%

126 75 
96 50 

257 25 
66 50 
86 50 

192 50 
182 50

118 75 
114

82 
44 -

Salzb.-Tyr. 1873 200

płacę

127 — 
97 -  

257 501 
67 -  
8 7 |-  

193 -  
188*-7

88 25 
119 25 
114 50

82 50 
45

żędajf

90 _ 91 —

113 25 — —

98 75 99 25

92 _ 93 _
95 --- . 97 ---

88 50 — —

94 — — ---

79 50 — ---

87 — 87 50
87 — 87 50
92 50 93 —

94 — 95 z
100 25 100 40
93 — — —

86 — — —

99 75 100 50

96 — — —

72 75 73
71 30 71 70
68 50 69 —

98 50 — —

102 50 103 __

94
—

94 25
91 50 92 50
88 80 89 —

85 25 85 75
89 50 90 —

83 50| 83 75

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . .

* „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szhjz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . . 
n poż. 1876 r. . . 100 złr. 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1873 . 200 „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 * 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 ,

.  n  ,  1867 300 „

.  HI .  1871 300 „
IV „ 1872 300 

Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr.

n 5%
• 4%%

5%

5%

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
H „ 1867 300

III „ 1868 300
IV B 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150 

Rudolfa . . . . . . 300 
.  Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

* Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200 
,  Em. II 1874 . 200

Sudbahn (Lombardy . . 500

4%%
6%,

4%%
5%

bez%
»

5%
łł
»
n
w

3% 

5% 

3 %

Siidnordd. Verbind. .
„ „ II Em..
» % in  ri •
„ „Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg- gal. Łupków. . . 200 

„ * II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . 200
„ Westbahn . . . 200 

„ Em. 1874 200

fr.
200 złr. 5% 
100 „ 4%% 

.  5%

Losy.
5% Donau-Regul............... zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . „ 100
3% „ Tureckie . . . fr. 400
K redytow e..................... złr. 100
Clary .................................  42

płacą żądają płacą ! żądają?!

66 25 67 50 4% DonauTDampfsch.’ . . zlr. 105’ 102 — 102 50
104 50 105 - Inszpruku . . . . . . .

Keglewicha . . . . . .  B
20* 24 — 24 50

98 50 10% -  . 17 50
103 50 104 - Krakowskie............................. 20 17 - 17 50

_: _ Ofner (miasta Budy) . . „ 40 33 — 34 —
103 25 104 — P a lffy ...................................... 42 324— 32 50
89 20 89 50 R u d o lfa ............................ .. 10% 18 — — —
86 — 87 - Salma.................................... ..... 42 46 50 47 —v
85 75 86 — Salzburgskie . . . . . . „ 20 20 50 21 —

100 50 101 - St. Geńois . . . . .  . * * 42 36 — 36 50
100 ‘— 100’ 25 ‘Stanisławowskie . . . . „ 20 23 —. 23 50
97 75 98 50 4’/,% Tryesteńskie . . . „ 105 118 - 119 —
— ‘ — i— '4- 4% ,  . . . » 50 61 — 63 ’—
91 - _ _ Waldsteina . . . . . .  „ 21 26 25 26175
73 25 73 50 Windischpatza........................ 21 30 50 31 —
78 75 79 —

Waluty.81 — 81 50
75 - 75 30

5 55___ Dukaty w ażn e ........................ 5 53
65 25 65 75 20 fran k ów k i........................ 9 33 9 335
67 50 68 50 Imperyały rosyjskie . . . . . -. 9 59 9 60
89 60 89 80 Funty szterl. angielskie. . . . . 11 73 11 76
84 — 84 25 Listy tureckie złote . . . . • 10 61 10 63

103 50 104 50 Srebro za 100 złr.................... ------ ------
_ _ Kupony srebrne za 100 złr. . . . ------- — —

. . __ __ _ Marki niemieckie za 100 marek 57 60 57 65
78 30 78 60 Ruble papierowy za 100 . . . . . 114 50 114 75
76 — 76 50
75 25 75 75
94 80 95 10 l n ó w  20 marca.
64 70 65 —

161 50 162 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 254 — 258 — ■
158 -■ 158 50 5% Listy zast. Tow. kred. ziem . . 86 75 87 75
. _. —Ł — ,— 4-°/•/o n » » y* « . 81 — 82 —

iJł _ 5% „ ,  „ 37-letnie . 86 75 87 75
116 - 117 - 6% „ „ Banku hipot. gal. . . 92 20 93 20
100 75' 101 - 6% „ „ „ włościań. gal. . 91 75 93 —
87 50 88 50 5% Obligi indem, gal. 10% podat. . 87 40 88 40
84 50 s------ 6% „ pożyczki krajowej . . 90 - 91 —
75 - ------ Rubel rosyjski papierowy . . 1 14 1 15
97 50 ------ Srebro austryackie . . . . 99 50 100 50
86 75 87 25 Kupony w srebrze . . . . . . 99 25 100 25
66 50 67 -
62:75
68 75

63 — 
69 - W a r sz a w a  20 marca.

rab. j kop. rub.|kop.

83 25 83 75
67 50 68 - 4% Listy zastawne I seryi . . 100 - ------
-— — — — 4% „ II „ . . 100 — — —

kupon . 97 ----- -
5% „ „ nowe 1869 r. . . 100 30 — __

kupon . 122 -------
107 75 108 25 4% Listy likwidacyjne . . . 89 25 ------
108 — 108 25 kupon . 121 — —
95 — 95 50 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . ------ ------
21 10 

167 25
21 40 

168 - 5%”Losy Pożyczk1°prem. ros*. 1864 ’. _ . .
--  --

34 25 34 75 5% a „ » » 1866 . --  —* — —



ZAKŁAD STOLARSKI 
m U l A  K A L IS K A
w Krakowie przy ulicy Długiej pod Nr.

38 egzystujący, 
poleca Big P. T. Szan. Publiczności ze znacznym 
wyborem wyrobów stolarskich meblowyoh, własne­
go wyrobu, z poręczeniem ich dobroci — i żs jak 
poprzednio tenże zakład podejmuje się wszelkich 
ohstalunków budowlanych, meblowych i kościelnych, 
ręcząc za dobry i suchy noateryał oraz aknratnośó 
wykonania po cenach umiarkowanych. Zakład ten 
posiada fornery różnego gatunku i drzewo do wy- 
rzynania (Lanozegą zwane). (743-3-6)

Salon elegancki
na 1 piętrze tapetowany, z tsfelkową po­
sadzką, z csobnem głównem wejściom — 
jest do wynajęcia od Igo kwietnia na rogu 
ulicy Karmelickiej i Batorego 1.63. 

(706-23)

Realność Br. 143
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  z dużym ogrodem, ja 
koteż miejsce osobne pod budowę 
(gdzie przejście na ślizgawkę) jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Do wynajęcja tamże od 
Igo kwietnia dwa pokoje i Imiehstlu w 
oficynie. (731-3-3)

Dom z ogroden
i b u d y is l s a n a i l  w dobrym stanie i 61/, morgów 
dobrej ziemi uprawnej i na zimę obsianej, jest do 
sprzedania z wolnej ręki w Tarnow'o. Bliższa 
wiadomość w N i e p o ł o m i c a c h  u W. Wróbla. 

(755-2-2)

D w a  f o lw a r k i
położone o 2 wiorsty od szosy z Opa­
towa do Sandomierza prowadzącej, 
obejmujące włók 17 mrg. 15 miary 
nowo-polskiej, w tern lasu mrg, 11 
i łąki nadrzeczne, 2 młyny wodne, 
piec wapienny, są do sprzedania od 
ś. Jana r. b. Bliższych wiadomości 
udzieli notaryusz Stańkomhi w R a ­
domiu.  (570-6-6)

Ho najęcia
od 1 maja 1879 r. d o m  M r. 5 1  
przy ulicy K o p e r n i k a  na Weso­
łej z meblami i porządkami, albo bez 
takowych, w całości wraz ze stajnią 
i wozownią lub częściowo. O bliż 
szych warunkach dowiedzieć można 
się u właściciela we wsi O l l l f  
za Cmentarzem krakowskim. (750-2-3)

każdemu jadącemu 
do Wiednia

a cierpiącemu 
na ból

i i a h A w  polecamy w całym 
A ^ l l U W  świecie słynnego

D .  H e n i a ,  w y m la io ę
przez J e g «  C e s a r s k ą  M o ś ć  C e « a r > *  
A n s  baryt 1 K r ó l a  W ę g i e r  patentami od­

znaczone

ptuHienii Die lawadmce zęby.
w Wiedniu, St&dt, Adlergasse 1.

jPgf* Leczy ból zębów i plombuje dziurawe zęby. 
(681-2 6)

Harmonijne dzwonki 
ołtarzowe

( c # ś  8?®e«®ywlśel© p lęfen© g«l 
3 do 4 głosowe w barmoajjnycu akordach 
strojone, z pysznym dźwiękiem i gustownie 
ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek, 
z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza Ju  
T e r le ta fc l w Elblągu (Elblng) 
w Prusieoh. (486-5-10)

■s as le  as ae as as ac s*z ac as ag ag
g  CHEMICZNA jj

g fa b ry k a  t łu sz c z ó w  g 
1 i warzelnia smoły g
M pod firmą (507-5-5) M

SJózef Bothe"
N w Scfedbrlias pod Aussig

(w Czechach)

N
K
M
hi

poleca swoje wyroby: oleje maszynowo, patent. - - 
smarowidła do wozów, smołę dla browarów, h  
kuźni i szewców, kwas karbolowy, prosztk od- U 
waniąjąey i t. d. i t. d. po najniższych cenach.

[ se 'sz as sas as as as as ais as as m  :■

Parlja 25,01)0 sitak dolrycl 
z e g a r k ó w
regulowanych na minutę, idących 25—30 godzin 
za poręczeniem, wraz z żółtym łańcuszkiem, sztuka 
tylko 1  z* r . 9 0  e .  Hurtownie taniej. Sprowadzić 
można o ile zapas starczy za gotówkę lub za za­
liczką. (484-6-6)

Uhrei - Fabrlks - fflederlige
Wien, II. Rothistemg. 20.

T H . J a c o b le g o
(512-13-13) I l e m o r o t d a l n y

. lik ie r slelew y
(uniwersalny posiłek dla cierpiących na hemo­
roidy, na kolki hemoroidalne, dolegliwości żo- 
łądsa, flegmę i wysypkę wszelkiego rodzaju, 
brak apetytu, zatkanie, śledzionę, hipochondryę) 
Cena flaszki 1 złr. 10 o., na prowincyę za na­
desłaniem 1 złr. 60 c. przekazem pocztowym 
przesyłka opłato*. Główny skład: J n l l m  
W ra e to  w  W t p d a t ,  y j  Mariahilferstr. 79.

i i  m m om  iHiadiidi S3 Urns 181S,

B a  0

losy dl Vlednfallosy kredytowe
t y lh »  *  * I r .  i stempel I t y lk e  z ł r .  4 7 a i stempel.

KS* Oba razem tylko złr. 6 1 stempel.
Główna wyg?, I  z l r .  4 0 0 ,0 0 0 ? I  Główna wygr.

8 5 T  Ciągnienie Igo kwietnia.
Meobslergeseh&ft der Admlłilstratloa des (eso 4-6)

. A .  „. „M E B C U R “ ,
1 « .

MSMi

KANTOR WYMIANY
K u r n a to w s k i dk Co.l

W KRAKOWIE 
poleca na ciągnienia Igo kwietnia p ro ­
m esy  kredytowe i wiedeńskie.
główna wygrana 400.000 zlr. zamówienia 
za zaliczką. — Sprzedaje i kapuje papiery, 
wartościowe i monety po bursie dziennym 
nieliciąo prowizji. (655-3-3)

6 razy silniejszą esencyę octową
wyrabia fabryka

J. i .  W agner  «  §ohn
w Bernie (Brimn). (656-2-3)

Fisharmonia
silna w głosie, ze zmianami, jest do 
sprzedania pod Ł. 168 na K le  pa­
rz  u u ślusarza. (740-3-3)

Pozostałe z ostatniego sezonu
w składzie moim v  ody mineralne: Szczawnickie źródła Magdaleny, Ste­
fana, Iwonickie, Ż giestowskie, Rabczańskie, Gleichenberg Gonstantjn- 
quelie, Karlsbad Sprudsl, Sehwalbaca Stahlbruan, Schwalbach Wein- 

brunn, Egerfranzensbrunn, Pullaawska i Saidszytzka,

ces. k ró l

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Łndwika.
Nr. 12201.

D o n i e s i e n i e .
(713)

będą dnia l kwietnia r. b. wylane.
Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 

dla swego wyłącznego użytku i to za pcświadczeniem miejscowego le- 
jkarza, do dnia 1 kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

Upoważniona Filia Dyrekcji Źrńdeł mineralnych Galicyjskich i U c h
(702-3-4) J .  W e r a i a l .

| Wiedeń- hotel Metropole
BINGSTBASSE,  F B A N Z - JOSEFS-QUAI.

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi. (485-10 15)
4 0 ® p o k o i  i  §® I# n © w  ( o d  s i r .  t  w y ż t j ) .

Winda dla csóh, czjtalnia s dziensiłaai wszystach krajów („Czas"), kąpiele Dansjowe, 
omnibusy, Tramway i sfasya telegrafswa. ‘ L. Speiser, dyrektor.

O y  C i ą g n i e n i *  J n i  1 K w i e t n i a !

Z dniem 10 kwietnia b. r. wchodzą w życie czwarty dodatek do zeszytu 
taryfowego II i trzeci dodatek do zeszytu taryfowego IV taryfy zbożowej ru- 
muńsko-galicyjsko niemieckiej.

Powyższych dodatków taryfowych, zawierających pozycye frachtowe w ru-|| PfOieSV W iei±li810 lir. 2.
chu handlowym ze stacyami Deutzerfeld-Kalk (kolej Kolońsko-Mindeńska) HU- ' '
desheim i Burg Łesum (kolej państwowa Hanowerańska) nabyć można w Dy- 
rekcyi ruchu we Lwowie, na stacyach związkowych i w ekonomaćie w Wiedniu,

Wiedeń, dnia 14 marca 1879 r.

i iumuuj iiiuuunimiu jju .

Promesy kredytowe p o .
Przy zakupnie 10 wiedeńskie

złr. 4.50

©04aco
razem

tylko złr. 6 
• 
t

stempel.
__ . Jeńskich promes różnych seryj, 1 promesa w dodatku. 
Główne wygrane 400,090 zł*.!

Główna wygrana Boarów 1880 roku wyszła u nas dnia Igo marca 1879 r o k u .K
ly itr a l 1% €omp. w  W iedniu,

Ktlrninerslrasse Nr. 16 eisernes Haus. (686-7-12)

Generalna Dyrekcya.
Ruch zw ią z k o w y  połnd- niowo-zachodnio-rosyjsko-

Nr. 3054.

O B W I E S Z C Z E N I E
(712)

Z dniem 6go kwietnia nowego kalendarza 1879 r. wchodzi w życie nowa 
taryfa związkowa dla nieprzerwanych posyłek towarów pomiędzy stacyami ko­
lei rosyjskich południowo-zachodnich (zfuzyonowana kolej Odeska Kijowsko- 
Brzeska i Brzesko-Grajewska) z jednej strony a stacyami kolei lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jaskiej, kolei Arcyksięcia Albrechta, kolei galicyjskiej Karola Ludwi­
ka, kolei północnej cesarza Ferdynanda i Morawsko-Szląskiej, kolei austryackiej 
państwowej, kolei austryackiej północno-zachodniej i kolei łącznej południowo- 
północno-niemieckiej tudzież, kolei zachodniej oesarzowy Elżbiety z drugiej 
strony.

Równocześnie z pomienionym terminem tracą ważność wszystkie postano­
wienia i taryfy w ruchu związkowym środkowo rosyjsko-austryackim, środko­
wo rosyjsko-galicyjsko - północno - niemieckim i środko wo-rosyjsko - południo wo- 
niemieckim, tudzież w ruchu związkowym południowo-rosyjsko-austryackim i 
południowo-rosyjsko-galicyjsko-niemieckim, jakoteź w ruchu zbożowym środko- 
wo-rosyjsko-austryacko-szwajcarskim.

Egzemplarzy powyższej taryfy związkowej składającej się z dwóch zeszy­
tów a mianowicie:

1 zeszyt — Postanowienia regulaminowe i transportowe tudzież klasyfi- 
kącya i

1 zeszyt taryfowy — nabyć można po cenie 50 centów za zeszyt u kolei 
do związku należących i na tychże stacyach związkowych.

Nowa taryfa związkowa zawiera 13 taryf specyalnych i jednę taryfę wy­
jątkową dla najważniejszych artykułów handlowych jako to: wełna, len, kono­
pie, zboże, owoce strączkowe, nasiona olejne, płody mełte, słód i kiełki słodowe, 
próżne worki, makuchy olejne, lniane i rzepakowe i mąka makuchowa, melas, 
otręby, ziemia, kamienie, odpadki z węgli kościanych, drzewo użytkowe, sól, 
gnojniki, kruszec żelazny (ruda) szyny kolejowe nowe i stare, węgiel, cukier, 
petrolej, spiritus, żelazo i stal, towary żelazne i stalowe wreszcie meble i części 
składowe mebli z drzewa giętego.

Każda z tych taryf, jest pojedynczo do nabycia po cenie 10 centów. 
Petersburg i Wiedeń 20go marca 1879 r.

F o l ą c s ć l t e  f a b r y k i  krajowych i zagranicznych

t o w a r ó w  r o b o t y  r ę c z D e j  " S S U f
polecają na zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych I letnich materyj 
na snhnle metr po cnt. 35, 52 i w/ż«j, następnie najlepsze saskie kaszmiry ł terno, czarne 
i kolorowe, od o. 52, 85, złr. 1, 1-20, 140, 1 80 do złr. 3.

Wieki wybór czarnych chustek kaszmirowych, gładkich i haftowanych, z ciężkimi 
frcndzlami jedwabnemi od złr. 2 50 do złr. 10.

Znaczny skład czarnych i kolorowych wstążek faille, modnych 1 aksamitnych, 
koronek, falbanek i t. d. "

UW Skład fabryczny nakryć stołowych 1 kap. ‘WS 
1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po złr. 9-50, 12, 16, 
20 zlr., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po zlr 9'50 i 12.

Prócz tego wielki skład doskonałych płócien przędzpnych t kreas. pościeli łóż­
kowej, oxford, kretonów, na meble, obrusów adamaszkowych, serwet, rę­
czników, dymki po nadzwyczaj tanich cenach.

W  Skład fabryczny pięknych francuskich gorsetów w największym wyborze 
sztuka po c. 70, złr. 1, 150, l/eO, 2, 2 50, 3 zlr. i wyżej.

Wiosenne parasolki 1 en-tout-cas z dobrego jedwabiu, podszyte i niepodszyte, naj­
nowszego kształtu od złr. 2, 8 50, 3 do 8 złr.

Wielki skład bielizny damskiej w rozmaitem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kro­
tonowe i ox( rdowe po cenach fabrycznych. (671-314)

Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i oplatnie. Zamówienia za zaliczką.
Adres skrócony: K m r e l  H e i m  w  W ie d n iu ,  I . ,  S c h n l e n t r a i s e  NI. 3 .

Zarządy kolei związkowych.

!! BAZAR POBROCZraWYII
Celem przyczynienia się o ile można ulżenia nędzy biednych pozostałych rodzin po powołanych

do wojska, postanowił zarząd

pierwszej wiedeńskiej fabiyU bielizny
w  W l e d B l u  H  o i l n e r i f t o f j p & s s e  4 ,

zatrudnić znaczną liczbę robotnic tych rodzin a chcąc to wykonać na wielką stopę, sprzedawać 
wszelkie wyroby w różnych gatunkach, poręczonej trwalej i gustownej

bielizny i towarów płóciennych
częściowo i hurtownie bajeoznie tanio.

Zważywszy na okoliczność,_ żo zakupiliśmy całe zapasy z bardzo znacznych fabryk płótna 
i  szyfonu pod bardzo korzystnomi warunkami, może każdy, kupiec czy prywatny, towary z na­
szej fabryki bardzo dogodnie sprowadzić.

ogólnego wpływu przeznacza się dla rodzin powołanych do woj- 
W (O ska 1 rannych.

Dla kontroli uprasza się przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie, aby w swoim cza­
sie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczących dziennikach.

Wyciąg ze składu towarów 30°/0 oszczędności.
złr. c.

Kaftomila siatkowe . . . . . . . . — 75 
Kalesony męskie z dobrego płótna . , . —'75 
Koszule dla chłopców i panienek różn. wielk. —-75 
Spodenki dla chłopców i panienek płócienn e,

szirtingowe i barchanowe....................—-75
Obrusy stołowe większe i mniejsze rńżaokol. —’’i 5 
Majtki damskie, pięknie przystrojone . . —-75 
Kaftaniki nocne, pięknie przystrojone . . —'75 
Koszula oksfordzka prawdz. kolorowa . . 1‘— 
Kalesony z dobrego płótna lub barchanu 1 — 
6 potrójn. 1. poczwór. kołnierzyków n?.j. kroju l -— 
6 płócien, chustek do nosa poręcz, czyste plót. 1'— 
12 ang. chustek batyst, obrąb, kolor, brzeg. 1*— 
6 gustów, chustek batyst, obrąbion. inodaie 1-— 
6 par jedwabnych fińsk. skarpetek bez szwu 1'— 
Angiel. kaftanik trykotowy lub kalesony 1' — 
Koszule damskie płócienne lub szyfonowe l '— 
Majtki damskie obrąbione fautaisie . . . 1’—
Dobre obrusy na 6 osób . . . . . .  I -—
Kaftaniki nocne obrąbione fantoise piękne 1 — 
Majtki damskie barchanowe i kaftaniki . . 1-—
6 piękn. kołnierzyków damskich modnych 1‘20 
Bardzo piękne majtki z angiels, płótna . l -20 
1  biała koszula z potrójnym gorsem . . 1-25
Białe spódnice pięknie przystrojone . . 1 25
6 ozysto płócien, idereczek kuchen, szar. szlak. 1'25 
6 piękn. ściereczek do kurzu z szlak. złr. l -25 i 1'50
Spódnice barchanowe c iężk ie ........................ 1’50
6 par jedwabn. fińsk. pończoch bez szwu . 1-50 
Piękne białe koszule męskie z potrójn. gojsem 150
Koszule kretonowe poręcz, prawdz. kolor, 
Piękne kalesony z rumbursk. płótna . . . 
Piękne koszule damskie fantaisie . . . 
Prawdz. płócienne koszule damskie z feston. 
Gustownie haftowane kaftaniki damskie z 

najlepszego szyfonu

Piękne rumburskie koszule 
Spódnice pięknie haftowane . . .  .
30 łokci płótna na pościel prawdz. kolor.

150 30 łokci płótna złr. 6 80 i .
1-50 30 łokci szirtingu najlep. wyrobu złr. 6, 7 i 
1-50 50 łokci weby płóciennej złr. 16, 18, i .
1.50 Śliczne spódnice flanelowe gust. zlr. 3, 31/, i 

30 łokci barchanu złr. 6’75, 8 i . . . 
l -50 i  Śliczne szlafroczki flanelowe złr. 8, 9 i . 

Towary nie podobające się hędą najchętniej napowrót przyjęte 
1 odmienione- Przy zamówieniach na hoszule męzhle nprasza się o po­
danie objętości szyi. (34-5-12)

A D R E S :
E r ste  W ie n e r  W a s c lte -F a b r lk

W is i,  K5iln«rhofjg;as8e  H r, 4.

6 par pięknych potrójnych mankietów . . 1'50
Prześciradła b. szwu 3 łok. dług. 2 łok. szer. 1-50 
Obrusy na 6 osób prawdz, kolor. . . . 1-50
6 dużych bardzo ładnych serwet . . . 1*50
Białe obrusy adamaszkowe % */4 . . .  I -50
fi piękn. płócien, chustek do nosa z kol. szlak. 1'50
Praw. cmg. koszule oksford. poręcz, praw. kol. 2'_
Koszule męskie czysto płóc. z fałdów, gorsem 2'—
Slicz. ręką haftowane koszule balowe gustów. 2-_
K gh haftowane koszule damskie . . . .  2-—
Gust. haftowane franc, kaftaniki nocne . 2 _
Spódnice damskie pięknie przystrój. . , 2'_
6 piękn. płócien, chustek do nosa biał. . 2._
6 adamaszk. ręczników długich . . . .  2'_
6 adamaszk. serwet dużych piękn. . . . 2-__
Piękna adamaszk. obrusy 8/4 s/4 . . , . 2'__
Piękne jedwab, fińsk. kaftaniki złr. J -50 i 2' — 
6 par zimowych skarpetek biał. lub kolor. 2 —
Kolorowe obrusy z frandzl. lab bez nich 2-_
Piękne płócienne koszule damskie fantaisie 2 _
Piękne franc, koszule kretonowe gust. . . 2 '_
Ręką haft. płócienne koszule damskie . . 3-_
Garnitury adamaszk. na 6 osób białe 1. kolor. 3._
Prawdz. rnmbur. prześcieradła bez izwu 3 '— 
6 bar. ładn. płóciin. chustek do nosa gust. dr s. 3 —
“ •v ’ ’ 3 - -

3-— 
6 -

7-90
8 -—  

20-—
d o -

lO-— 
10-—
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Wezwanie.
Tadeusz Sobieuiowski, były se- 

kwestrator miejski, z?!3a?ł w disiu 10 
kwietnia 1878 r. Wz* wa się zatem 
wszystkie strony, któreby jakie pre* 
tensye do 6. p. Sobieniowskiego z po­
wodu jego czynności sekwestrstor 
skich mieć mogły, aby pretensye te 
w terminie miesięcy trzech w Magi­
stracie zameldowały, po upływie bo­
wiem powyższego terminu kaucya 
służbowa zgłaszającym się sukceso­
rom ś. p. Sobieniowskiego wydaną 
zostanie; Magistrat w rozpoznawa­
nie później zameldowanych pretensyj 
wdawać Bię nie będzie. (693 3-3)

Magistrat kr. gl. m. Krakowa
dnia 1 marca 1879 r.

przygotowujący się do egzaminu dojrzałości, 
poszukuje posady n a u e s y d e l ż  d o *  
n o w e g o  na wsi lub w mieście. Adres: 
A. W* K r a k ó w ,  ul. Wolska Nr. 100 
pierwsze piętro. (698-13)

Pomieszkanie
z widokiem na Zamek, składające się z 5 
pokoi lub 4, kuchni i przedpokoju do wy­

jdą przy ulicy K o p e r n i k a  pod Nr. 
od Igo kwietnia. (751-2-4)

KROPLE U ER K iSn
i elixir od bdlu tgbdw

Hipolita Majewskiego
w  W a m a w l e .

Znany ten i wypróbowany środek przedw 
cierpieniom zębów, jakotel przeciw reuma­
tycznym i od przeziębienia powstałym bó­
lom twarzy, asm i głowy, znajduje się w 
Krakowi e  w aptekach*. F. Scbierąjskiegc 

od Słońcem", W. Redyka i J. Trauczyń 
śego; we Lw o wi e  w apt erach: Miko- 

laeoba i Braci Łazowskich; w Czerni  o w 
each u J. Soinirehs; w Poznani u u R 
Będkowskiego; w Par yż u  u A. So o 
łowskiegi; w Lo n dy n i e  u Dra Jagiel­
skiego; w Ka i r z e  u L. Bśrgny.

(469-5-10)

Mljn wodny i tartakiem
w mieście

Howymtargu
na cztery kamienie i o litu  piłach 
z cyrk Jarką, w 3 ramionach, z przy­
ległym gruntem ogrodowym objętości 
3 morgi 749 D 0, własność gminy 
Nowegctargu, JCBt d o  g p r i e -  

d u l i .
Korzystne położenie tej realności 

w samem mieście powiatowem, w o 
kolicy lesistej, niemniej zawsze pe­
wna i obfita siła wodna z pobliskiej 
rzeki Czarnego Dunajca pobierana, 
podają Bposobność do fabrycznego 
rozszerzenia przedsiębiorstwa na ten 
lub ów sposób bez żadnej konku- 
rencyi.

Oferty pisemne przyjmuje UI-1- 
glitrftt w  MowyraTtardn do 
3 1  U p e a  1 8 1 9  r . (700-2 3)

Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich.

Cś panowie majstrowie krawieccy, którzy 
życzą sobie otrzymać piękny ubiór wzorów 
gustownych, modnych materyj z wetey owczej 
po tanich cenach na ubiory mtęsMe t  
d z iec ltin e , zechcą się u i&ó do podpi­
sanego handlu sukna.

Próby przeayia Bię bezpLfcae a nadcho­
dzące eamówionia wykonywa * uaktualnię za 
zaliczką pocztową. (634-7 8)

Jan iflnzberg,
skład fabryczny sak na w Gbrscu 

w Styryi.

M t t e f t .
gm Konał 1876 »«<
bfparte i *  in tntiron ffleinen 

'  atiWeSc^3; t̂ umati|Ąe«Ąmeri«!, mctĄ* 
<n furjet Seił bennajen ju> 

nąbmen, bag t<$ nidjt getin, 
tnt$t lieaen tonnłe, obne bil 

furtlerlilMłi ęełn au*pjfli|en.
•ineł IsgsS im Konał Januat 

*. «. Bat mu$ ber Sebrar B ritl 
no$ |«_ auta flibt (benn an lin 
nô matiget Stuffammen baî te 
Jiwmanb) etn« Serfu* tu ntat&in 
«« ©alfom iSiifinocr.*) flatb Seibrauif ba often glafdSi

fotaen
Kale m
Site fofłe t«b einige K o ^ en  fort 
tm b|U  tn e in a  jtSfcten g reub i bin 
t y  beute n ie b a  t a g i f t i t t .

K u l g to fe t JJanlbarteit geaen 
meinen SebenSretta, O etrn S i l .  
f i  n  a 1 r , lann ty  nid^t unłaiajfen, 
aften ® i * t<  u n b  9 ł f t e a m a .  
t ie m u 3 = £ c ib e t tb e u  btefelroun. 
b a b a te  Ceilmitłel beftenS ju  em>

l e t i n g e n  in  W M j m  
10. H ftńi 187T. Kbfunft J tlo u i} .

Die s m tig fe it be* Stłłefte* be. 
ty e in la t: H er SBflrgerttietfta

Ł. 8 . Sonteni).
*) S u  beite$en b u tą :

BU. I n w l c z e w i h l ,  Apothtker 
in KBAKAU. (2741-7-8)

L i b a n  i  E r e n p r e l s
właściciele kamieniołomów i wapiennika systemu Rumfo rds  

w I*© d gÓ r® n  ogłaszają niniejszem, że

W A P N O
Które po zgaszeniu daleko więcej, jak dwa razy się pomnaża i me 
zostawia więcej odpadków, jak jeden od sta, sprzedają po cenach

następnych:
za jeden hektolitr wapna nielasowanego przy piecu wapiennym

w Podgórzu.................................................................   •
za jeden hektolitr wapna z dostawą do aiasta Krakowa . .
m  jeden hektolitr wapna z dostawą na kolej . . . . . .
za jeden hektolitr wapna lasowanego, starego, a dostawą do

Krakowa .......................................................  • • •
Zarazem zwracają uwagę Szanownej Publiczności, że tylko û  nas 

są miary metrowe i sprawiedliwe, i *>ie istnieją w naszej fabryce więcej 
jak jedua miara; — przeciwnie saś u naszych konkurentów istnieją 
miary rozmaite, joczęści fałszywe, jak n. p.

wielka pólkorcówka i mała półkorcówka, 
a ponieważ publiczność woli brać na korce, jak na hektolitry, zatem 
aiorą pieniądze za korzec, a namierzają jej za to hektolitr.

Polecamy zatem Szanownej Publiczności nasz dobry towar i ijpri®-
wleillwą miarę. m  ̂ ,

Wiadomości udzielają L i b i i  & E r e u p r e l #  w P @ d £ o r iU  
we fabryce wapna. W fiU T Skow te, ulica W i e l i c k a  Nr. 7 Dz. VIII 
lub ul ca D i e t l a  Nr. 48. (737-3 4)

55 cent. 
62 „ 
65 ,

55 „

9

w

Zn haben in K r i  
|A. SIEDLECKI.

bei JULIUS GROSSE & J. WENTZL, nnd bel d«m A p o tfh’e k e|r
[285-3-lx

BEMEBA LE1ARSK1E
f i W I I L #  S M O Ł O W E

od 10 lat z bardzo dobrym »kutki«m_w A  bi­
ali, Holuidyl, Siwąjeasyl,

a l l ,  1 d .  przeciw

pokconepr es słynnych lekarzy, używane jeat 
■ tr y l» w ę N M M f c »  T m r a y l ,  S f le m a z *

wyrzutom skórnim wszoikiogo rodzaju
I n d z l e i  w i i e l k l f t j  H l e a z y i t o ś c l  e e r y ,

. żebranin tłuszczu, 
iemu nosowi (czer-

  _ chorobom głowy
dzieci. Prócz t-go może być kaidemn polecone jako środek do myoia ozyszcząoy ekórg.

C e n a  M t o fe i  i  o p i s e m  u ż y e l t  35 e .
H e r 0 «rs*  m y d ł o  s m o ł o w o  zawiera 40^4 zggszcz. smołowca drewnianego, jest 

bardzo starannie przyrządzone i odróżnia sig znacznie od wszelkich innych mydeł smołowych
w handln. Celem nnlkslenlt omamień zzz  (6~17'SO)

należy żądaó w aptekach wyraźnie 
Bei>gerS mydło 

smołowo

i zważać na zielone o p s e la o w M iio
i tntąj odbity z n a h  

ochronny.

Judyny zastępca dla kraju i zagranicy i Aptekarz: M e li w CŚpgiWlC1.
Główny stóad w Krollowie u aptekarzy pp. E. Stockmara i W. Bedyka; następnie do na­
bycia w aptece E Jakubowskiego w lewym Sączu. P. Buczka _w Ko lb u szew y, 
Bl mcHtbak w Żywcu, Ranka, Tenczyna w To«*®owlo i we wszystkich miastach w Galicji.

J O Z E F  M I K S C M I T Z
fabrykant wag i ciężarków

własna fabryka:
w Wieialu, II , L op ildgssse Nr. 39,

Skład: (670-5-10)
w Wleiafu, n., Taborstrusaa Kr. 44

poi? ca Szanow. Publiczności swój dobrze zaopatrzony skład 
wsze’kieh gatunków m c ł r j c i n y c h  miar i elęiarhów
tok żelaznych jsk masiężnycij, wraz z wszelkiemi rodzajami 
nowych gotowycn w n g  na kilo. Wszystko znaczone przez 
wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione. —

Tenżo fabrykant dostarcza dla c. k. zarządu ekonomicz. wojskowego i c. k. r-rsanału broni w Wiedniu.
e J f t I ł L .

s i r .  I  M

! !  P r a w i e  z a d a r m o ! !  * * R
Otisymaiśśmy polecenie od zarządu konkurs, niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an­

gielskie Britannia srebra, aby r e * d a r o w # ć  wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Britannia srebra z* rnałem wynagrodzeniem frachtu i 7, czgści płacy roboczej.

Za nadesłaniem nałeżytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An­
glii do Wiednia i małej czgści płacy roboczej, otrzyma każdy nastgpne towary za czwartą ozęść 
istotnej wartości, a zatem p r a w i e  s m d a ^ m o t
6 ły * « &  z Britannia srebra, 6 takichże ły ś® c * e ls .,  razem 12, kosztowały 

dawniej 6 zir., teraz i r m ie m  . . . . • • •
6 n o ż y  z Britannia srebra z angieL stal. ostrzami i 6 takichże w s d ® l# e w ,

razem 12, kosztowabr dawniej 9 złr. teraz W8* y r tfe l®  K'KBsm . . .  „ s 'J O
1 efe© *laellM s ciężka, dawniej złr. 3, t e r u  • • • • • .  \  ; : * . * *  * *
1 e h o c h l s  bardzo cigżka z najlepsz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., t« v m i  „ 1*10
6 • a S n ó e ó w  z Britannia srebra, dawniej złr. 2, t e r a z ......................................   »
1 o b e ą ś b i  d o  e s s fe ru  z Britannia srebra, dawniej złr. 1, t e r m s  . . . ,  - * 8 0

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. i , 2, 2*50, 3; filiżanki po o. 50, 75, 80, 
złr. 1, 1-40; imbryki na kawę lub herbatg po złr. 2, 2 60, 3, 4; cukiemiczki po złr. 2, 2-80, 
4, 5 50, 7; posjfpywacze cukru po c. 25,40, 75, 90, złr. 1 ; fiaszeczki na ocet i oliwg po złr. 3’50, 
2-80, 3-50, 4-75, 5; rassslniczki po cnt. 75, 95, dr. 1-70, złr. 2*80, 3*25, 4; filiżanki na rosół 
z podstawkami po złr. 1*60, 2*50 i 3 złr!! Hleslydianie tanie!!
i dla kłżdeeo gospodarstwa domowego szczególnie polecenia godne jest nastgpne z e s t a w i e ­
n i e ,  ® M l» d » ją c e  i t ę  *  • *  ****** p r r t ł y w i y e l i  I  d o s k o n a l e  ® r o b io -
w y e łt  p  z e d r n k t ó w  z najlepszego Britannia srebra, za bezprzykładnie tanią cenę tylko

6  i ł r .  4 8  e . t mianowicie: 
z Britannia srebra z prawdziwemi angielskiemi’« doskonanłych si«i*y, trzonki

stalowemi ostrzami. .
6 ślicznych w S d ® l« 4 w  z Britłnnia_srebra z jednej sztuki, 
6 oiężkirh ładnych i e f c  z Britannia srebra. _
6 łyi*® ® ® K  z Britannia srebra najlepszego gatunku.
1 cigżka •k « $ « h * lftu a  s Britannia srebra.
1 cigika c h o e h l s i  » »
6 sztssóeów  n «
1 & b e ą ^ » f i d® cnfe.ro

M i# 2
««» 

a l f  fi■ o # S
. « « » ! »

i!
33lztT Wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
mi czernieje i 

Upras:
rozprzedany. — Adres i jedyne —

Gese l-Depot der Britfin®la-Silber-Fąbrtsgn 
U l a n  M a n n ,  W t e n ,  1. ,  B l t e a b e t h s t r a s s e  O ,

la n i  iaiiGjjslfl die flandln
wydaje k a s o w e

5 proceatowe
6
« V t a
7

aa 30 dni po wypowiedzeniu 
6 0  N n »
90 . ,

n

l 180

H U T O M  W Y M I A 9 T
tegoż Banku kupuje i sprsećhje wszelkie efekta i mouety na własny 
rachunek i w droćbs komisowej. Wykonywa również polecenia zssaiej 
scowe bgzwłocanie. (191.11

Kraków dnia 8 października 1878 r.

♦ O O O O O ^

Opawska fabryka machin i odlewarnia żelaza
wyrabia i dostarcza w najlepasem wykonaniu: kOHplftlie 
®T*9#E@^lS najnowszego systemu dla brow ftfl i fa- 
Iryk  alódo, kompletu# on ąd ien ift dla m ljuów
i tartaków do ruchu wodnego lub parowego, kompletne 
n r it ii« B ia  dla kop*M i destylern na ftp.

Prócz tego dostarcza fabryka wszelkie gatunki p o m p ,
k ól wodnyeb, turbin, trnmmlspj, w sg  parno- 
Stowyeh « 6 n t o y n » l l l | C b  i t .  d. następnie machin go­
spodarczo rolniczych jak: m lo csiń  ręesnjrcli i  k l e m -
tow fcb , g ie tec iy  do ttr m y , szrótownlków
i t. p. Matuli d# odlewaniu dostarczone będą ssybko
i tanio 
lub innej

we wlaanej
wskazówki.

odlew am i wedle modelu, rysunku 
(552-8-10)

Opawska fabryka macitin i odlewarnia kelaza 
E D . T.AT25BŁ w  Opawie

(Troppau) w Szlązku austr.

Jana Hoffa jedynie prawdziwy
z g ę s z e z o n F W F c I ą g s l o d o v y

44 r&zjr od n^Jdostoj»I®Jizfoh osób odzstozooy,
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.

Ś w i e t n e  z w y c K ę z t w e .
Uratować życic chorego miaue za przepadła, jest świetnem zwycięstwem, które 

przypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le­
karstwu. Pan Famm w Steglitz, Ttichstrasse 16 pizze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało. mnie przecież szczęśliwe, gdy mnie już wskutek mo­
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono.*

Berlin* 23 września 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

się Fańskich skutecznych wyrobów słodowych (piwo idrowla •  wjrelągn sło­
dowego I eioholada słodowa zdrowia).

Baron w. SoMrp* rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik polioyi, 
Teltowerstrasaa 13.

> października 1878 r.
■ do oddychania. Piński s g ę sz -  

wedle lekarskiego oświadczenia w bólach

Berzlterg a. B.,
Cierpię bardzo na astmę i dolegliwość przyrządów i 

■zony wyeląg słodowy sprawia ulgę wedle lekar
cierpiących na oddeoh, dlatego upraszam Pana o przysłanie 4 flaszek, a jeszcze dla 
■nnlęcla mego kaszlu, 4 paczki cnhlerbów słodowych na piersi.

Cesarg. i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów słodowych J sU U  H o f f a  w Berlinie, Neue Wilhelm -

__________ strasse Nr. 1.________________
Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów Brodowych c L radcy i nadwornego 
dostawcy bardzo znacznej liczby pantijąjych Europie, pana Jana  Hoffa,  
właMcida złotego krzyża zasłngi z koroną, kawalera znacznych praskich 

i niemieckich orderów w Wiednia, Stadt, Grsben, Biftunerstrasse 8.

Pierwsze prawdziwe skatecana, rtzwalniające flegmę, cukierki słodowe na 
pieisi są opakowane w niebieskim papierze.

Skład w Krakowie u pp. TEAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
,POB BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w Brodach u p, K. Br. WITOSŁAWSKIEGO 
sptek.; w Drohobyczu u pp. JABŁOŃ (KIEGO i L. DOBRZYNIECKIEGO aptek ; 
w Kołomyi u p. S. M. HENICHA; w Wowym Sączu u p. R. JAKOBO - SKIE 
GO; w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Na­
stępcy; w Tarnowie- u p. ED. RANKA aptek ; w Tarnopola u p. Fr. JAMRO- 
GIEWIOZA. (682-2 6)

Oi itwiift ś o d i m la

G O Ś C I E C  I  R E D N A T Y Z N
we wszelkich c l c f t i e i i l f t C l i  n e r w o w y c h

jak: nerwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólach twarzy, migrenie, szumie w uszach, 
reumatycznych bólaoh zębów, krzyżów i stawów, łamaniu w kościach, bólach lędźwi (ischias), 
reumat. dolegliwościom serca, kurczach żołądka i dolnych ezęści ciała, ogólnem osłabieniu, drże­
niu, słabości mięśni, bólach w zabliźnionych ranach, paraliżach i t. p. jest pr"ez aptekarza J .

K e r b a l m e g o  w W i e d n i u  wyrabiany z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny

■ n w a i B i i
N e n r o x y l tn n  służy do wcierania i wywiera swój n a d e r  k o j ą c y  skutek natychmiast po 
użyciu, nawet w a a a t a r z n ły c l t  wypadkach i gdzio wszelkie narkotyczne środki nie pomagają, 
przynosi w b r ó t c e  ulgę. D o s k o n a ł o ś ć  tego wyrobu wypróbowaną i uznaną została w 
d c p l t s ln c h  c y w l ln y c k  i w o j i h o w y s h  w n s j a p o r e z y w m y c h  w y p n d k a c h  
g o ść o n  i r e n m a t y i r a n  i już dawno zyskał on obywatelstwo w lekarskiej praktyce. Nen- 
rozylina jest pod względem pewnego i doskonałego skutku niezrównaną; poświadoza to wiele 
pochlebnych" świadectw słynnych p r o f e s o r ó w  i l e k a r z y  w kraju i zagranicą, tudzież cią­

gle mnożące się podziękowania wyzdrowionyoh.
Wielm. Pan J. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. Dziękując za odebraną przesyłkę, z przy­

jemnością donoszę Panu o następnym wypadku. 10 stycznia b. r, zachorowałem na silny reu­
matyzm mięśni i stawów, a ręce i nogi tak mi napuchły i bolały, że tylko za pomocą drugich 
osób mogłem się w łóżku poruszać. Wszelka pomoc dana mi ze strony dwóch kolegów znala­
zła tylko chwilową ulgę, gdyż jak tylko trochę się polepszyło i chciałem, yzyjść z pokoju, znów 
zasłabłem; tak przykuty do łoża boleści przez zimę, otrzymałem od Pana N&uroayKnf (silniej­
szy gatunek). Po użyciu oałej flaszeozki nie znalazłem polepszenia, niedohońctylm jednak jeizcte 
drugiej flswiecthi, gdy ctultm sig wsmoenionym i omobodionym od mtelhich cierpień, t*k, że mo­
głem dalej praktykować. Go wieczór smaruję sobie nią ręce i nogi i czuję zawsze błogi skutek. 
Zawdtigczając zdrowie tylko Pańskiej NeuroxyUnie, pozwalam Panu na znak prawdy i dla dobra 
cierpiącej ludzkości, użyć wedle upodobania hmtoryę choroby mojej. Nieomwszkam więc w da­
nym razie użtć Pańskiej uznanej Nenroiyliny w mojej praktyce. (17-7-7)

N y i r - B a k t a  (w Węgrzech) 18 marca 1878. Dr. Filip Braun, emer. lekarz powiat. 
Cena flakonu (zielono opakowanego) m s ł r . ,  silniejszy gatunek w łr . A e . NO ,, pocztą

9 0  e . więcej za opakowanie.
C e n t r a l n y  u k ła d  s o i s y ł k n w y  d l a  p r o w f n o y j « W I E W , A B O T H E K B  

„ K U B  B A B 3 E H E B 5 B Z « K E IT ‘* H e r b a b n y ,  S e u h a u ,  R a la e re to ra s s e  OO 
( E c k e  d e r  A e u s t i f i g a s s e ) .

S k ł a d  w  K r a k o w i e  u p. E .  S tn u k m a r a  apt.; we L w o w ie  u pp. Z. Ruakera, 
P. Mikolascha; w H r z e i a n a c ł i  u p. B Dembińskiego; w C z e r n lo w c a c f a  u p . Gólichow- 
skiego; w D r o h o b y c z a  u p. L Dobrzynieckiego aptek.; w J a r o u ł a w l n  u p. J. Robna; 
w S u c a a w le  u p. N. Karaczewskiego. ___________

Urzędnik gospodarczy l iczący
obeznany zupełnie z wszelkiemi gałęziami gospo- 
darczemi poszukuje od Igo kwietnia posady. Ła­
skawe oferty J. B. post. rest. Kraków.
T 32 lat liciący obeznany zupełnie
JU O O IllV A j z Wg!6itiemi gałgii.uni lasowosoi 
poszukuje posady. Łaskawe oferty A. I. p. r. Kraków. 
"P q  Ti "S G 25 lat licząca poszukuje posady za go- 
X  a l i i i a  apodynię do pojedynczej osoby. Łaska­
we oferty A. B. past. rest. Kraków. (723-3-3)

Hagisttr farmacyl
poszukuje umieszczenia. BliSszej wiadomości 
udzieli z grMCżnośoi p. Bogawski aptekarz 
w Gorl i cach.  (736-3-3)

A g r o n o m
do samoistnego -cas żąda uzdolniony, 
teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, dobremi świadectwami zaopa­
trzony, znajdzie umieszczeHie w Ł &- 
zan^cb,  poczta Wielicka. (738-3-3)

Ważne dla dam.
Doncszg EzsnowBjm Dumom, ża zakupi­

łam w pierwszorzędnych fabrykach zaacz- 
ną ilość fe & p e ls is^ y  wioseunycli i letnich 
w różnych gatunkach s!omy, bastu, włósis, 
ryżu i takowe sprzedaję po bardzo tjmlar- 
kowaaej cenie. W celu zaś uniksijcia po­
myłek, na jakie SatB©«n® Damy są nara­
żone, dając kapelusze słomkowe do prze­
robienia, przyjmuję takowe dla wygody Sza­
nownym Damom, nie d «  p r a e r B M e -  

— lecz do a s a m t c n l s i s ia  z a ­
r a z  wm n «w © ą medne fasony; m do­
płatą od 50 c. według gatunku słosiy — 
nawet aieubrane zamieniam is® w a  
u b r a ń #  za dopłatą począwszy od 2 zir. 
Z prowincyi ZsmÓwienia upraszam o do­
kładne oznaczenie Lsoeu, eo z wszelką do­
kładnością i ceną umiarko waną uskuteczniam.

E. IpasO T sta i 0. O xintayM a,
alica F l o r y a ń s k a  p.od Murzynami Nro 

‘343 w Krakowie. (739 2 6)

Kukurudza amerykańska
C a p i t a l n e  J o e

bardzo wczósna, nadzwyczaj słodka, ciemno-poma- 
rańezowa, płasko dużo ziarnista, osadza ziarna 
w różnych rzędach na cienkiej szalce, która docho­
dzi do 25 centymetrów długości, po 30 c. 1 kilo 
wraz z opakowaniem, dostanie na poczcie w l><e- 
w sd & o w eee& io  Uprawa tak w ogrodzie jak 
i w p 'lu  zwykła. (733-3-5)

D o sp rzed an ia
dwa folwarki

w N A b r a w e J  nad Wisłoką, % mili od 
stacji kolejowej I f ę M c y .  KuSdan z nich 
obejmuje p «  lO O  mml or­
nej w dobrej glebie, a odpowiediiemi za­
budowaniami gospodarskiemi i dom mi mia- 
szkalnemi — meźsa jo nabyć razem lub 
osobno. — Zgłoszenia przyjmuje Z. Pio­
trowski w Krakowi e  przy alicy Batorego 
pod Nr. 92 i 93 (642-3 3)

W  T a r n o w i e
w ogrodzie Strzeleckim

s ą  d #  g p r g # d & i i l £  S B C s e p f  
S W O eoW f istnie i przeważnie zi­
mowe, klimat nasz znoszące: jabłka 
4 let. wysokie 50 c., wiśnie, czere­
śnie, śliwy na pięknych peiach 4 kt. 
50 c., gruszki bery 3 let. po 45 c., 
jabłka na średnich pieńkach 45 c., 
agrest z dużym owoegm w dobrym 
gatunku po 10 c., morwy 4 let. ko­
pa słr. 5 , truskawki angielskie wiel­
koowocowe kopa 50 c. — Opako­
wanie i odsyika na kclei baapłatna.

(759-2- By]

opłatnie i oclone wszędzie 
tłuste, białe, delikatne i suszone

najlepsze płaskie s z to k f i s z e
5 k>lo 2'/, złr., 15 kilo 7 i ł r . ; codzień świeże wy- 
paproszone gotowe do rozsyłki miętusy, łn- 
paeie, sztokfisze, płaszczki,  skrzynka 5 
kilo 1 złr. 75 o. do 2 złr., więcej taniej; wyborny 
mało solony rzeczywiście śwież/ szary 1 łjrw - 
bozlarnlaty kawior najl. gat. baryłka od 
1 kilo pooz. kilo po 2 złr., do ssłat, majonezów itp.

świeży łosoś 1 komary 
3 poro. pusz. za 6 szt. 4 złr., za 9 pusz. złr. 5-60, 
najlep. śledzie tłusta baryłka 80 szt. złr. 1-80, nsj. 
delikat śledzie słone 200 w becz. złr. i -80, świeże 
wędzone fluudry tłuste, piklingi, węgorze, szproty, 
łososie, śledzie łososiowe jak najtaniej. Przepisy 
gotowania i cenniki darmo i opłatnia. (674-3-3)

E H. Schulz, Allena p, Hamburgiem,

B e z  b o l n
1 bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no w ój  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury m oczowćj,

tak świeżo ,  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 20)  s z y b k o
s r D r .  H a r t m a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  HHF* osłabienie męz- 
kie, bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę 1 wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s tw a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.
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W poniedziałek 24 marca b. r
• T

a & b « ł e i s f v o  ł i U f c i
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

o goii. H ej 
z* spokój dnw j f. p.

Tym oteusza M lszew skiego
byłego Rr.dcy Towarzystwa Kredyto­

wego Ziemskiego Warszawskiego,
jako w siódmą rocznicę śmierci.

lekki, używany, j e s t  do  sp r ze d a n ia  
u  la k ie r n ik a  J . RAUSCHA n a  

jK lep a rz u  p o d  K» f 2 l .  (778-1-3)
z dnhm 31 grudnia 1878 r. 

Obrót kasowy.
™  • } I * r * y e h d d i

Od 600 do 1200 zlr. ^ B *5
possuiu e się na hipotekg — procent go-1 Weksle spłacone..................‘ "no^u "co
tow Ł ą a lb o  m f rs z k s n e m . —  B  iźsza w ia d o -1 d o c e n ta  p o b r a n e ..................... |  ” g570 '  f ś
mośd n  W ł.  P . w  D ru k a rn i W g o  W ł. L  | Czynsz z odn*j“ u k W > .  . . .  150

. w

w M o w ie
®^|?«teS5BSSigSag

I Nakładem drakamifW. L, Anczyca i Sp. 
(ulica Kąnoma Nr. 125)

wyszli z pod prasy

Ś9ŚSSSI

u Wł. p. W
I Anczyca przy ulicy Kanonnej. (777) ] , 322793\„ 86

uzdolnione w dana- Zwrot ndział6w

Z g r o m a d z e n i e
ogólne zwyczajne

P a n n y
znajdę umieszcrenie w pracowni 

[Rynek Nr. 46, pierwate piętro. (772-1 3)

Z bitka
Jsą do sprzedania przy ulicy S to -  
[l a r a m i  ej.'pod Nr. 472.

. iaiienla
0{buraków pastownyoh

produkcji Pawłowice 
„DOBITOS11

R o z c h ó d  t
"  , . i /iwroT u a z ia io w ........................... ton  _

Bkie] k ia w io c c r z n e ,  Zwrot Wkładek narachnnek bież*™ .* 2P440 !  55 
pracow ni fu k ie n  — | Weksle eskontowane . . . . . *  lfiS199 * 69

Spłata reeskontowanych weksli 
Lokacja fnndnszów . : . . .
Procenta zapłacone . . . .’ )

[Koszta administracji . . . .  i
[Koszta organizacji i inwentarza .
Zanas gotówki z dniem 81 grudnia 

1878 roku . . . . . .

10225 „
142 „  06 

1527 ,  02 
748 ,  84 
410 „4 3

11590 n 77 
,  322793 .  8 6 1

Raohnnek z y s k ó w  1 s tra t .
złr. 3570 c. 5 8 1Procenta pobrane

R o z c h ó d :
Procenta wypłacone . . .  . . . 
Procenta skapitalizowane . . . .  
Prooenta naprzód pobrane na r. 1879 
Koszta adm inistr.: czynsz na lokal .

płaca karzora . 
podatek . . . 
węgle i drzewo. 
inne drobne w jdat 

Umorzenie 15j4 kosztów organizacji 
wynoszących . . . złr. 254 c. 28 

Umorzenie kosztów
inw en tarza .........................156 .  15

S«l|p  zysk ..................... .....

Z zysku przeznaczono C°/o 
dywidendy tj. . . złr. 843 c. 57 

Beszta do fnndnszu re­
zerwowego tj. . . .  15 .  —

nadanego w r. 1S79 przsz

0. św. LEONA XIII.
C. 1 0  c. Biorącym większą ilość odstęps je się rabat. 

[699 2 5]
> r

Podziękowanie.
43 .  2 8 1 w Przi d 10ci “,  lafy knpdem w składzie p. Wr, 

1 v Krakowie, foitepiano z któ­
rego byłem zupełnie zadowo'ony, obecnie kupiłem 

frU?®1® Schweighofjrc, Pod względem przystępnej 
[fJJJTL1 kardzo dobrych instrumentów, miło mi jest 
I temuż Panu pubhcznie podziękować i każdemu ja ­
ko uczciwą i rzetelną firmę policić. (725-8-3)

JT. Z a l e a b i .

528
998
523
300
100
90
?5
72

9 2 1 
10 
49

09
99
26

14
858 

3570 .  531

w Łańcucie
(Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z nieograniczoną porębą)

odbędzie się w poniedziałek dnia I w K r a k o w i e  przy ulicy Stola r 
$  iL fr lę tR ls  1 8 1 9  r . o godzinie I skiej pod Nr. 477. (770-1 3)

iw , ,  e s y n n y i
£apas gotówki ż d. 31 grudnia 1878 złr. 11530 c. 77
Weksle eskontowane, stan z diiem

81 grudnia 1878 ..........................  57685 ,  -
imkacya funduszów.......  142 06
Koszta organizacji po umorzeniu 15cś * 206 * —

[Inwentarz po umorzenia 9^4 . . .  1 4 1 * 2 7

R A C H U N E K  B I L A N S U’* ' * *• <

858 .  67

Franciszek Baryś.10 przedpoł. w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzlenif:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za rok 1878.

2) Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcji 
absolutoryum z czynności I’ ra­
chunków za czaB do 31 grudnia

v\ w l t  4 3/ t*t3 a)* • 11J « uuaJKI rasy „jsnortoorn*3) .Wmosek Rady nadzorczej w «?ra- Buhaiki * « rh w vr“ 
wie rozdziała czystego; zysku zł J rasy „acnw yc ,
r. 1878 (§ 30,41, ,63 i 64 statntu) W  BarĄpy pełnej i trzy cwierci

4) Wjbór czterech członków Rady I krwi rasy „Keltschaii8kiejw 
nadzorczej w mięjsce wylosowa-| owiec niięsnych;

,  9 9 -------------      i Kraków d. 31 grudnia 1878 t* ”
dostać można po 70 centów za kilo Dyrekcja: Stanisław Rehman, Apolinary Welczowski,
w  IT * n I, n ™ ^  ------ ” 1:"”  Julian Pszorn, Józef Tyrkalski.

Z ł zgodność z księgami: Konrad - -

S t a n  b i e r n y  t
Udziałr C z ło n k ó w ............................ słr. 20359 c. —
Wkładki na rachunek je ż ą c y  . . „ 45333 .  66
Pcndusz r e z e r w o w y ..........................„ 95 ,3 8
Reesk&tówane w e k s l e ......................  2600 „ —
Procenta na rok 1879..........................„ 523 ,  49
Fundusz .na C°/o dywidendy . . . .  843 » 57

— — — <

69740

W ładysław Bryjnicki, 

Jan Oeisler.

ADMIN1STRACTA DdBR
P a w I o i § i ó w

staoyg Jarosław,
ma do sprzedania:

i )  Buhajki rasy „Shorthorntt,

Wentzl, Wincenty Kornecki
li rok bitźą07 wybrano: PP. Stanisława Rohmana. Władysława Bruinickiego
[l Jórefa ^aszozjhsklego’ “  zal P P - Walentego Łysakowskiego, Adama Fedorowicza,

Towarzjstwo prcyjmuje wkładki na rachunek bieżący i od osób prywatnych, licząo ^/, od dnia
złożenia aż do dnia zwrotu k sp ita łu : 

do złr. 10CO bez wypowiedzenia, 
do złr. 2000 z 8 dniowsm wypowiedzeniem, 

Kraków w marcu 1879 r.
Wiceprezes: Konrad Wentzl.

do 3C09 złr. z 14 dniowem wypowiedzeniem, 
do 5000 złr. z 30 dniowem wypowiedzeniem.

(709)
Prszea: Teodor Baranowski.

n sti jrf

5) Wybór brakujących dwósh zastęp-1 XT . .
c<5* ralonMw Dyrekcyi (S 16,171 ^  Nasienie moharn,

o ) Nasienie żółtych burakówj 
pastewnych,

6 ) Nasienie białej olbrzymiej

ców członków Dyrekcyi (§ 16,17 
i 25 statutu).

6) Wnioski Rady nadzorczej i Dy­
rekcyi. “ ?'

W Łańoucio d. 20 marca 1879.
Rsda nadzorcza, Towarzystwa 

Z t liczkowego w Łłńoaole,
Stowarż. zarejestr. z nieogran eroną pi rękę,

Prorea: W. Bzowski m. p. 
Sekretarz: P. Solecki m. p .

iSfagl. Zamknięcie rachunków. 
rok 1878, wyłożone jest do przej* 
nia członkom w biurze Towarzy 
w Łańoucie. (

Wstęp na salę dozwolony., 
członkom Towarzystwa za oki 
nicm książeczek udziałowych. ii-i

marchwi pastewnej. (751-1-3) j

Przy w y b o r z e  w ó d  g - o r z h l r l i  zisłu- 
guje na p i e r w s z e ń s t w o  wedle zdania nav 
słynniejszych lekarzy, jak t o j .  r a d c y  p r o f .

[ Dr. Frertclua wskutek swego łagodaiej 
»*ego, przyrządy trawienia nigdy nie narusza-
 |ją*ego i przeciągłego ’ skńtku, naturalna

woda gorżka_ ; - " (7864-2)

r l e d r l o h s h a l l B k a .
Łeoiy ona zatkónle, ociężałe 

_  trawie złe, zaflewnienle, fie- 
moroldy, nieżyt żotądba I kiszek, 
•lioroby kolltece, melancholię, u-o»- 
ilte , wzburzenie krwi I t. p.

Dyrekcja zdrojowa C . O p e l &  C o .
Friedrichshall pod Hiidburghausen.

A  b o n  n c m e i i l N -  K l n l  a d u n i g .

25. Jahrgang. P r a iir t . W e lt - lo s s te l li j  1876.
Abosnęmenisnrai v'erterahrlich (bud. der oolotlrten Modebllder) mr 2'/a 

Mark ( a  Oastarreich nach Cours). [789 l-sj
Besłellungen tverden jed erze ił von alien Ruchhandlungen 

und Postąnslalten angenommen.

WĘp Am 1. April begipnt ein neues Abonnsment. “WĘ!

m

| M ą k ę  f c @ l d t i i
b P m r o w m m ą

w najlepszym gatsaka, s strfciasiga 
8ł/a do 4%  asota i SI do fS°/0 kwags 
fosforowego, od®aęzon| aa wystawił 
WarizawsMśj 1S74 r.

nabyó ® oiaa alb© u sod- 
pisanych isfe w  A f f R M y l  dUt

w  K r s f c e w l s .

e l f ,  ( 2 9 6 - H - 2 0  
F sbsfla  fatum  fccfdaaśjj is^d im g

6. SoMnbsrg I  F r S t l
prsy aticj1 Moato^j pod Ns. 353/4.

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 

i pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
[włożonych w pudełeczka kartonowe i .  aby na każ- 
dćj pigułce znajdował sie napis C a n v a i n .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 64 lź

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kałiksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowcach w aptece p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F . Stechera apt.

O d p r a w ą

S i-

Z RAMKAMI LUB
r ó ś a e j  w i e l k o ś c i ,

rówisieź

n a jn o w sz e  w z o ry  
o m o n o g ra m ó w

i inieyałów (cylindriąiie),
1Ó O  lU t ó w  1 lO O  k o p e r t  

x  o i l i e ł e m  o d  3  z l r . ,  i'

ifooyalny lefcarn
,v . D r .  l r i e i §

T  T  C H  Z E I  <U o a b n r d l i  w i e w ó w  ft e f e ó r n y  jako- 
■5 I to: wypadanie wło.ów, wyłysienie, wczesne osiwienie,

I łupież, węgry, liszaje, Wrzody, brodawki, piegi, pla 
I m j wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłnszcsenia, 
I wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (787-1-20) 
| Fa*»a*-J© iB ® ff(9-R *S IV®*. S S w W l e i s i w ,

K a p s n ł f e l  a l a s t y c z n a
I z ol^knSączniko^ym, tra­
nem, balsaiffiem kópachu itd.

■ Nikczemni oszczercy gtęs^,, jakoby totejsi właściciele wapienników 
używali miar fałszywych. Wapec tej okcliczności, żc tak w moim jako 
też w wapienniku PP. Liban a i Erenpreisa mierzy się na hektolitry, 
oraz, że więcej wapjennifeó^ prócz masy Schonberga w całej okolicy i 
nie ma, zmuszony jestem użycie w tym rade liczby mnogiej nazwsć pu-1 
buczcie mkczemuem cszczerstwem w edu obałamucenia opinii publicz­
nej dla własnych korzyści.

P o d g ó r z e  20 marca 1879 r.
 ________________  W a l e n t y  E m l l e w l e z .

D o m  f f l e c e ń
POD FIBM4

Ł Trzttrzewlńsfel
otworzył swoje Biuro z dniem lym  
msrea 1879 r. przy ulicy S ł a w ­
k o w s k i e j  w Motelo lask im
w  Krakowie. (584-7  20)

1 .. IIW1II.— ..   ■
tb W lJ R I  w średnim wieku, znana tu  przez 

’•SiiS' d  ww W G w  domy, w których zajmowała sie 
wychowaniem_i pielęgnowaniem dzieci niemowląt,

I p szukuje miejsca. Wiadomość przy ulicy S z p i t a l ­
ne j  L. 405 w oficynie na piętrze. (729-3-3)

Łaskawej pamięci!
polecając się, donoszę, iż przyjmuje zamó­
wienia m piękny, nowy i ozdobny k a r a -  

,  jako ta! ż a ł ® t e l f e . ó w ,  d a *  
r a A k l  itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
Nieposyłsaa faktorów do ugody, dlatego wy­
najmuj f taniej i punktualniej we własnym 
domu pod L. 50 przy ul. S m o le ń s k , idąc 
u l Z tieijEeniecką .Efi prawo. (522-6-11)

dr. P ę k a l s k i .

Dom Zleceń i.SWad Nasion
| dawniej j .  J e r a m a ^ @ w s k ie ^ o  

ulica Sławkowska L. 263, 
zaszczyt polecid Szanownej Publiczności 

Nasiona fejow e i zagraniczne z najlep­
szych źródeł. — Flanca szparagów .wyboro­
wych 2 i 3 -letnie.

Herbatę chifiską pa 2—3 zlr. za V2 kilo, 
okruchy z wyborowych gatunków h arba ty po 
1 zlr. 40 c. za Va Mlo. — Bulion ukraiń­
ski. — Wim węgierskie naturalne. — Wódki 
::e eLi nej fabryki Itr. Drohojowskif go w Bo- 
laaowicaoh, Starkę autentyczną z 1848/9 r.— 
Mado śmietackone świeże z Ostrowa, ma- 
ł)  kuchence, — Sery z if., bryki Wgo Źeleń- 

jskiego w CiJąw ie: sswajcanki w kręgach, 
limbsrski w cegiełkach. — Smarowidła ame- 
rykg.ń;kie. — Łyczko do wiązania roślin. —- 
Maió do szczepienia. —- Sprowadzane przez 
Towsjzystwo rulaicze, przyrządy fto ulepszo­
nego rafcesarstwa, oraz nłit^i»ją:e robotę 
tarzęd ia «grodaicze i merykeń. i niemieckie.

Przjjmaje w komis wnzelkie produkia 
rokioze.

Dostarcza do siewu ziół nle^szonych z
najcelniejszych gospodarstw, jskoto: Jęcz­
mień Isnpedel i Ja ozdimski; Groch złoty 
paryski; Osias rychlik, kanar*.k sskooki; 
0_dsa zielony ferajooy; Pascńicę jarą wy= 
tk ra ią ;  Libia źiłty.

Zieeiaaki Stclz v ’s  CiiSi — E rly roso.
„ 6 :io - tjgoóniywe Rogalli,

Len oryginalny rygski.
Utrzymuje a j e n o y ą  główną % ,t/la m i 

safcy Wgo Adama Skrzj óaksego i Spółki 
w Libuszy. (682 3 3)

M. L e w ic k i.
 .......... mmmmmmmmm o mmtmmm

l powodu wyjazdu ą do sprzedania:

Pierwsze

I w o  ż e o l i i a i

e. k. uprz.

Wyolą* w

C. k. uprz. Trucizna na szczury
zabijająca z pewnością ws?ystkie gryzonie, 
natomiast nieszkodliwa dla wszwstk eh zwie­

rząt dimo^ycb.
Do nabyca prawdziwa w f i r a « « w i e  

u p. M. Jaworreckiego, we lu w ^ w l©  n 
pp. J. Beiaera, Piotra Mikolesjhs, J. Pie- 
pesa, 2ygm. Ruckera. (679-2-12)

Cena za eztskę 50 o.

, , . i jedna kuchenna, cztery krzeseł wy- 
(ilatsnjch prawie „ąefryich| komódka, umy­
walnia, lustro, toalety, s n  zi schowaniem, 
balia, wanienką, łJk o , stołki i i nie sprzę- 

Jty kuchenne. Ui'ca K r o w o d e r s k a  Nr. 
169 wprost k ściola Wizytek, drugie piętro. 

1 (761,2-2)

| W  W p o c k n
p o o x to  l a d f m n o

można nabyd po najtŁńjsych cenaoh śai€a:«- 
p ś w  owocosy.h i ozdobnych, ora* s&ft-
s i e n l a  sosnowego i świiraowrgo. Onnik 
aaźądan.e przesyła zarząd dóbr:+(760-2 8)

oraz

karty wizytowe litograf, i drukowane
w 50 rozmaitych wzorach

poleca (714-1-4;

J. a.
W kapsułce elastyrasoj i sprężystej przyj­

mującej kształt przełyku, mieści się łyżeczka

kowy, tran lub balsam kopaohu. Formats,
jako nader dogodna do nżyda dla wszystkich, 

| a  w szczególności u dzieci zalecaną bywa.

GŁÓWNY SKŁ4D

Z W i e d o l a  do P j r e a x b a r g a  {odzień o 4 g .
r- p. (lok*lnjm pRr fłtrceSf'.

Z W l o d n l n  do D n d a p a a z t a  oodz. o g. 7 rano 
Z W i e d n i a  do I H o h a e i n  codzień o g. 7 rano. 
”  ” ” « « ■ * »  do Z e m n n l a  w niedzielę, ponie-

piątek o g. 7 rano.,-brt(KeiM'.-r ̂  , __
[Z W ie d n ia  da O ra zo w y  w niedzielę, wtorek, 

piątek o g. 7 rano.
P r z y j a z d  w O r sz o w le  we wtorek, ezwartek, 

niedziele rano.
P r z y j a z d  w O l n r g e r o  w środ. piąt. i poniedz. 

, ,  „ O a l a e z z  w ezwar. sobotg i wtorek.
Wiedeń, 14 marca 1879 r.

; W l e ć

Z P r e a z b « g a  do W l e d ą i ą  oodiień o godz- 
6 rano (lokalnym parowcem).

Z B a d a p e sz tm  do W le d n lia  codz. o g. 6 wiec. 
Z D o h a c a a  do W ie d n ia  codz. o g. 1'/, po 

poł. prócz tego w czwartek/ piątek, lobote, nie- 
0 (rodzinie 2'L zrana. .

e m a n ia  do W ie d n ia  e e środę, czwartek,

Składy główne 
| wio w aptece p.

, jS| y Ftr nv BlUÛ y llfi!
. Ae|,  sobotę, poniedziałek o g. 6 rano. 
O razow y do W ie d n ia  w wtór., ezwar. nied.ran. 
g w 'n r g e v a  do W ie d n ia  wnied. wtor. i piąt. p.p. 
L G la la czu  do W ie d n ia  w poniedziałek, czwar­

tek, niedzielę o g 9 po połndniu. (771-1-2) 
D y r e k e y a  r a c h n .

lajdują się: w Krako- 
W. Redyka Mpcd Baran-

J w i A M  l b a « S * S A l — . l  } w a*,t®ce p* A Siedleokiego; we
S W i S O  E ! O S 0 1 6 1 H ¥ G I I  Łwowło R P- N D oIM**} oras tą do 

i i . , f aabyęia we wszystkich aptekach Krakowas  e a n n o p c f l  woskowych “ Lwmb: iak r6«ni° « chrzanowi©« P.oi uu i j i i un j uu  l HUOŁUnjUll 13ForyS7,a: w Jaśle u p. Patcha, w Jord.no 
w B a j ł e p s s y m  g a tu n k u  i po cen ie | wie^u p. Kóalera; w Krynicy u p. Nitdbitta, 

n a j t a ń s z e j ,  
poleca

Skład lamp I nafty
ulica Szewska, róg ulicy Jagiellońskiej 

W KRAKOWIE.
(768 1-5) M .

1

w Krzeszowicach u p. Rybackiego, w Leżaj­
sku u p. Daakera, w Niepołomicach u p. 
Tichy, w Nowym Sączu u p. Filipka i u p 
Jakubowskiego, w Podgórzu “u p .  Skakal- 
skiego, w Przemyślu u p. Tarczyńskiego, 

hw Rzeszowie u p, Karnowskiego, w Szeza- 
wnicy u p. Jezierskiego, w Tarnowie u p. 
Ohodackitgo, u p; Rsida i u p. Tenczyr a , , 
w Wieliczce u p. MiczyńBkiego, w Żywco 'S  
u p. Blamer.thala. (LÓjt 7-7)1 B

SI
flS
%
9

1
« I t r  i  f

jokca się od 32 let iałn;ejący słynnie zna­
ny handel p. f. t<. HU B a b ę  w H a m  
l ł « r g v 9 H)pftf6insrkt 20 ; pr^y zaihpnie
najaahtej 4 '/a' kilo,' nieoclone, dobrze sma­
kującą afrjtk. perłową mekka kawę kilo po 
140 im , piękne kawy z za:hodniaj ladyi, 
n i©  f^ rfo # w ® is© , kilo po 160, 180, 
200 fen., cajlijp Jawa 210, 220 fen Znacz-

. I f ą j t o n a i e  ź r ó d ł o  z a k n p n a  w  
W cl e d n l u  w g i r l h l c h  g a t u n k ó w  
- i b n w l a  d l a  m ę ż c z y z n ,  k o l i l r t  

1 d a l e d ,  w  n a j g t l ę k n l e j -  
S B y c k  1 n a j n o w s z y c h  

k s z t a ł t a c h .
I k l  n a  p r z e c h a d z k ę  ułr. 3 50, h a - , 

m a s z h l  p r u n e l o w e  od złr. '3 , h a m a g z h l  
s h o i h o w e  złr. 3-50, z p o d w ó j n e m i  p o d e ­
s z w a m i  zlr. 4-iO, h a m a g z h l  n a  p o d w ó j ­
n y c h  k o r k a c h  złr. 6, k a m a s z k l  m e s k ł e  | 
we wszelkich g itnu . od z r. 5-50 wyżej. Kamaszki

’Trzewi

9
55■j
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7 M in o  TfDł.c*jkavu Sa,kuu. uu z r .  o’Du wyzei. Jvamaszfii
ną Ozarną ehlńalą herbatę kilo od 3  do 4  dla dziewcząt i dzieci, pantofle, zadziwiająco tanie. 
mar*k kirm i najlepsza p&tanhi kilo DO Zamówienia wedle miary i reparacje, tudzież z a -

S t e / s ?  ■ *  r .S T t a K i s g .  ® s » c 5
n 6 l ł o > "  e.’

aJowy Z ak ład  wodlo-leczniczy.

Z ak ład  w o d o leczn iczy  i dyetełyczno p o w ie trzn y
W Ł l g O t O ®  (Cameral' E11got)c 1ja Szląsku austryackim

Stacya kolei Koszycko-Bogumińskiej (Kaschau-Oderberg). Cie­
szyn — godzina drogi do Ligófki. Wozy pocztowe i powozy pry­
watnemu stacyi. Stacya poc?(owa i telegraficzna w miejscu.

Świeże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu karpackiego 
wzniesionćj 445 metrów nad powierzchnią morza. Doskonała żętyca 
ówczą i kozia, kumys^ mlekó wszelkiego rodzaju. i- *r

Leczenia dyetetypzne dla chorób narzędzi trawienia i oddechania. 
Spacery racyonalnie urządzone dla chorych piersiowych. Leczenia 
powietrzem zgęsżcżonem i rozrzedzonem. Leczenia wziewne (Inhalcye)

Leczenia chorób z upośledzonego odżywiania wynikających oraź 
chorób nerwowych i narzędzi ruchu. ■ ^

Zakład wodoleczniczy urządzony z komfortem według nowo­
czesnych wymogów umiejętności.
M  c l l f t i o l d *  •  wanienne ciepłe zwykłe, ziołowe i igli- 

■ in W - W lW w Z W F 7 * W10we, piaskowe, elektryczne, borowi­
nowe pai^ ogrzewane, spadowe i natryskowe zimne. Łaźnia parowa

. Zakład posiada Hotel na wzór pensM zagranicznych urządzony’ 
opatrzony tTOdpc^gami, należycie wentylowany. Restauracya, sala dó 
zabaw, Czytelnia, muzyka w parku. Lekarz, apteka i skład wód mi­
neralnych krajowych i zagrani.znych w miejscu.

O tw a rc ie  Z a k ła d u  n a s tą p i, d n ia  15 m a ja .
Bliższych objaśnień udziela, Dyrektor Zakładu Dr J  Z i e m ­

b i ń s k i  z Krakowa.
Programy i broszury bezpłatnie. Korespondencye w języku: poi. 

skim, francuskim, niemieckim, rosyjskim. (774-1-3)

Czcionkami Drukami „CZASU".
■owy Zakład dla - ir.auczao-po
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K ą p i e l e  B a d e n  j s  W l e d n i e i
Ciągłe lesienie podczas całego roku.

Rozpoczęcie pory letniej dnia 1 maja.
Od dawna Błynnei, jnź Riymianom znane a l h a l l e z n o - B a l l n l c z n e  ź r ó d ł a  a l a r c z a n e  

(tiarczano-wapienne źródła) 13 eieplic od 27 do 35° C. eą doskonałe przymiotem swych rozmaitych 
stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztuoznego 
0®1?P*łn i^ oziębienia wodj zdrojowej dla osób rozmaitej konatjtuoji. Ich siła lecznicza uznaną z o- 
stała w reumatyzmie, gośćcu,^ zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów , dolegliwościach stawów 
w stgzemaeh, cierpieniach skory, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich cho­
robach, bolach specyficznych i skórnych, o'ruciach metalami, szczególniej merkutyuszem.

R o c z n o  T r e k w e n c y a  blizko 10.000 osób.
L i c z b a  k ą p i e l i  w y d a n y c h  r .  I S l g i  8 9 5 0 1 .
Wszelkim wymaganiom tegoczesnjm odpowiednie ur.ądzenia kąp:'e’owe są: K ą p i e l e  z d r o -  

j o w e  (wspólne) i na g o d z i n y  (osobowe); k ą p i e l e  p a r o w e ,  n a t r y s k o w e ;  w a n n o w e ,  
z e l a z i s t e  1 z i o ł o w e ;  z a k ł a d y  k ą p i e l i  m i n e r a l n y c h  i z i m n y c h  i p ł y w a l n i a ;  
w z f e w a n l e ;  leczenie wodami minerałnemi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od 
W i e d n i a  koleją zaledwie godzing w pysznem położeniu z liczneui l a s a m i  l i ś c i a a t e m l  a i ^ l a -

I s t e m l ,  p r z e c h a d z k a m i  i bardzo pigkuemi w y c i e c z k a m i  — koleją i wozem — we wszystkich 
kierunkach, sz do gor, podają gościom kąpielowym wszelką możliwą w y g o d ę  i z a b a w ę  ; oodzien- 

j  ri27  ? r® m u * y fa“  k ą p i e l o w a  w wielkim cienistym p a r k a ; codzienie bardzo dobry t e a t r  
czas lata w t e a t r z e  l e t n i m ) ,  z a b a w y ,  k o n c e i t a ,  h a l e  i w y ś c ig i .

Ubcy znsjclą doskonałe h o t e l e ,  h o t e l e  k a w a l e r s k i e ,  k a w i a r n i e  i r e s t a w a c y e .  
pyszne i wygodne w i l l e  i umeblowane m i e s z k a n i a  p r y w a t n e  czgsto z  o g r o d a m i ;  komu­
nikacja pocztowa telegrafowa i kolejowa na wszystkie strony. (784-1 6)

I W  W y j a ś n i e ń  n d z i ę l a  k o m i s y a  k n r a i y j n n .  ^ g
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Znsksmi echrennemi i vrzorausi od sfałssowsń ubezpieczona.

Sol żołądkowa
(proszek na strawność)

J u li u s z a Seh a u n a n u a
właściciela apteki powiatowej w Stockerau.

Według orzeczenia powag lekarskich złożona z leków wypróbowanej skuteczności sól ta  oka­
zuje sig szczególnie pomocna w dolegliwości w trawieniu i odżywieniu krwi. Nadzwyczaine Dowodze­
nie osiągnięto z mą przy katarach żołądkowych i kiszkowych, tudzież następstw ich iakoto? nnorn 

I madzemu kwasów braku apetytu, zgadze, wzdęciu wnętrzności, cierpieniach hemoroidałnych' tudzież 
przy wszystkich słabościach kobiecych i dzieoigcych, bladaczoe, wychudnięciu i, migrenie Ciągłe iei 
używanie jest jedynym radykalnym środkiem na melancholię i hipoohondryę umysłową. ąg J 1 

i Czasopismo „Medicinische Woohenschrift“ w Nrze 15. z kwietnia 1878 ni»7«. '<wi
I ra ^ tR o w e w o  ln tf Prz7 uciążliwościach w trawieniu, słabośoi żołądka kata-

rach takowego lub skłonności do nich, braku apetytu itp. bardzo dobrze działa i powinien być uwa-
Izany za cos więcej mz środek dyetetyczny. Skład ieeo do któreiro wehodza A
leki, a pomiędzy L m i  takie, U  z/akomWą
do powszechnej wiadomości, usprawiedliwia zupełnie dobre skutki, które się o się |a  przez zaz^an iS  

Ijego. I  każdy, kto wie, jak  dalece przeszkody w trawieniu narażają "zdrowie człowieka i cała kenstł- 
I tucyę mogą podkopać, uzna ważność takiego środka. a 1 CMą lcenBtJ

t a r  J I tK p  i  Wjmp gatnnk a -dos!&c' moźna u P- *Ptekarza E. STOCKMARA w K r a k o w i e ,  u d  
| J .  SCHAITTERA w R z e s z o w i e  i u p. Józefa MA8ZEW3KIEGO apt. w P r z e m y ś l u .

  ^ rzesJ ^ i  praj najmiiiej 2 pudełka z& zaliczką._________ (685-2-10)

O dpow iedsialny n ą d c a ^ D ru k a n ii  Józef Łakocińslci,


